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PRENUMERATA: 


Miesięcznie 1 Mk. BB fen. Kwartalnie 5 Mk. 58 fen. 
" Za odnoszenie do domu dopłaca się 38 len. miesięcznie, 
> pocztę miesięcznie 1 Mk. 80 fen, 


Prenumerata 
kwartalnie 8 Mk. 
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FILIE: Częstochowa: ul Panny Maryi 26. Tomaszów: F. Gomuliński; Płock: Admin. „Kuryera Płock.*, oraz w Sesnawcu, Kaliszu, Łowiczu, £Łomży i Bedzinie 


Walki na froncie zachodnim wywołują już 
dyskusyę fachową o swym charakterze techni- 
<zno-wojskowym, dyskusyę, która ma i dla lai~ 
ka treść niezwykle interesującą. Okazuje się, 
że w ofenzywie angielsko-francuskiej zacho- 
dzą różne momenty nowe, napotykane po raz 
pierwszy w działaniach taktycznych i strategi- 

cznych dzisiejszej wojny. s 
Celem każdej ofenzywy jest zniszczenie 
sił nieprzyjacielskich, przeciw którym się ją 
kieruje. Cel ten zapoczątkowuje się taktycznie 
przez atak na front nieprzyjacielski, uzyskuje 
się go zaś siratepicznie, przez okrążenie pobi- 
tych sil wroga i bądź wytracenie ich, bądź za» 
. branie do niewoli. W wojnie obecnej raz tylko, 
można powiedzieć, zasada ta znalazła zastoso- 
wanie w formie czystej: było to pod Tannen- 
bergiam, gdy armie rosyjskie zostały 'w. ten 
sposób pobite przez wojska niemieckie. Od tej 
pory historya walk roku 1914 do 1916 nie zapi- 
“sala podobnego przykładu. Bitwy tak dalece 
rozstrzygające zastąpiło dzialanie inne: prze 
łamywanie frontu, które ciągnęło ża soba nie 
zniszczenie przeciwnika, lecz zmuszenie go do 
odwrotu — często z wielkiemi stratami — dla 
przelamujących zaś wojsk charakteryzowało 
~ się posuwaniem się linii w głąb kraju nieprzy: 
dacielskiego. - - A 
Zdawało się, że stan ten utrzyma się do 
końca wojny. Tymczazem, jak okazuje się z 
"rozpraw fachowych w pismach niemieckich, 
na zachodzie znalazł zastosowanie system in- 
ny, odmienny, Wprawdzie Francuzom i Angli- 
kom idzie oczywiście o posunięcie swych linij 
jak najdalej naprzód, dla odzyskania terenu, 
okupowanego przez Niemcy, lecz używają do 
tego środków odmiennych, niż dotychczas. Nie 
idzie już o wstrząśnięcie frontu, jak to detych- 
czas bywało, względnie o przełamanie go, aby 
„następnie oskrzydleniem wyzyskać strategicze 
ne korzyści, zdobyte taktyką. „Zniszczenie 
„wojsk nieprzyjacielskich" jest zamierzone nia 
na dródze strategicznej, ale na drodze taktycz» 
nej: nie przez oskrzydlające posunięcia wojsk, 
ale przez taktykę ataku, przedewszysikiem a- 
taku cgniowego. Jest'to — jak się wyraża po- 
rucznik Dambitsch, uczestnik walk nad Som- 
mą, a współpracownik „Voss. Zeitung” — „o- 
skrzydlenie czysto taktycznymi środkąmi: o 
skrzydienie z przodu i z tyłu równocześnie za 
pomocą ognia ciężkich dział”. Jest to, można- 

by się wyrazić: „oskrzydlenie techniczne”, 

Sposób na nie jest jeden: gwałtowny, dhi- 
„gotrwały ogień bębniący, czyli hnraganowy, 
stosowany jednak w pewien szczególny sposób. 


Nasamprzód ostrzeliwuje się tylno linie | 


frontu: drugie i trzecie rowy. Dzieje się to za 
pomocą artyleryi ciężkiej, gdyż działa polowe 
mogą wprawdzie pouszkadzać rowy, lecz zni- 
szczyć ich nie zdołają swymi lekkimi stosun- 
kowo pociskami. Idzie zaś równie przy pierw- 
szych jak przy dalszych liniach © to, aby mde- 
"molować zakrywki ziemne, aby w chwili sztur- 
mu kolumny atakujące nie miały juź przed 
sobą ani karabinów maszynowych, ani dział, 
ani breni ręcznej, któraby mogła zaskoczyć ich 

` ogniem z rowów szturmowanysh, pe 
- Nasamprzód „obębnia się” rowy drugie i 
trzecie, aby uniemożliwić dostarczanie rererw 


oraz amunicyi. Z tego samego powodu trzyma ` 
się pod ogniem wszelkie drogi łącynikowe, | 
prowadząęe z tyłu do pierwszych i drugich po- 


zycyj, Otóż tułaj nairalila nowa taktyka na 


Jest nią wielka liczba aproszów, przez 


które podsuwają gię ku pierwszym pozycyom 
oddziały, ulokowane w rezerwie. Pod Souchez 
— pisze p. Dambitsch — mięliśmy dla każć?- 
go bataliczu Tow. Obecnie, nad Sonme, 


każdy pluton ma swoją osobną drogę aż do 
najprzedniejszej linii, a w tej linii jeszcze 
znajdują się liczne rowy łącznikowe. Ta obii- 


tość połączeń zmusza przeciwnika do rozpra-. 


szanią ognia ciężkich dzial i to w takim stop- 
niu, że mimo niesłychanej ilości armat i niezli- 


czonych pocisków, padających na rowy i drogi, 


mogla armia niemiecka doprowadzać rezerwy 
i dostarczać amunicyę na punkty zagrożone. 
Ostrzeliwanie tyłów pozycyj osiągnęło nie- 
bywałe poprostu natężenie. Granaty padały 
na wszystkie drogi główne i uboczne, na wszy- 
stkie punkty dróg rozstajnych, na wszystkie 
miejscowości, nawet znajdujące się na 15 km. 
poza frontem, Ogień był wymierzony na stano- 
wiska rezerw i na składy amunicyi. Aby był 
skułecznym, musiano zastosować w niezwy- 
kłym do dzisiaj stopniu rekonesanse lotnicze. 
W istocie, jak stwierdza współpreaownik pi- 
sma berlińskiego, tale stada aeroplanów kie- 
rowały ogniem artyleryi, za pomocą sygnałów 
porozumiewając się z bateryami. Inaczej być 


nie mogło, gdyż obecnie, przy strzelaniu cięż- 


Kimi granatami, celuje się „nie wprost“ i o do- 
kładnem, na kilka metrów, wymierzeniu, mo 
wy niema. Ilekroć też zaczynał się ogień bę 
bniący, ukazywały się na niebie całe eskadry 
lotnicze, kierując się także daleko na tyły ar- 
mij niemieckich, aby rzucać bomby na zakryw- 
ki i stanowiska rezerw. Celowano głównie 
tam, gdzie mogły mieścić się sztaby bataliono- 
we i pułkowe. System ten nie jest nowym sam 
w sobie, lecz przedstawia nowość z powodu o- 
gromnego formatu, w jakim go zastosowano. 
Nowym był moment inny: „Walkę piechoty 
atakującej poprzedza — pisze p. Dambitsch — 
zmuszenie do zamilknięcią dział nieprzyjaciel- 
skich. Zasadę tę przeniesiono obecnie na broń 
powietrzną, przez eo także zwalczanie artyle- 
ryi stało się skuteczniejszem, gdyż artylerya 
niczego dzisiaj nie dokona przy strzelaniu po- 
średniem, bez obserwacyi z punktów wzniesio- 
nych nad poziom. Nieprzyjaciel wypróbował 
postępowanie, przy którem lotnicy, strzelając 
z pewnego rodzaju pistoletów, zapalają balo- 
ny obserwatyjne. Postępowanie to zastosowa- 
liśmy i my także z dobrym rezultatem“. 
jakżeż ostrzeliwuje się najprzedniejsze 
rowy piechoty? Według p. Dambitscha zada- 
nie to spełnia nietylko ciężka arłylerya, ale 
miotacze min. „Francuzi — pisze — mają w 
tej broni szczególne upodobanie. Już ubiegłej 
jesieni, dnia 25 września pod Loretto, pozycye 
nasze zostały bezpośrednio przed szturmem 
obsypane minami. Ale wówczas były to poci- 
ski lżejszego kalibru i padały w ostatnich go- 
dzinach, już po zestrzełaniu rowu przez arty- 
ieryę. Miały odnieść skutek raczej moralny, 
niż techniczny, Tymczasem Francuzi wydosko- 
nalii dalej tę młodą broń, z widocznem upo- 
dobaniem, Do niszczenia rowów używają dział 
wyłącznienajcięższego kalibru, rzucając pociski 
z lepszą trafnością i na znacznie większe odle- 
głości, niż poprzednio. Naprzeciw mego odcin- 
ka, w którym stałą kompania, znajdowało się 
sześć miotaczy min, które działały nieustannie, 


chwilami dawały salwy, i rzucały setki torped 
„powietrznych na nasze pozycye aż do trzeciego 


rewu. Wyrywały przeszkody druciane z ziemi 
Tazem z palami i wyrzucały w powietrze. Roz- 
gniatały każdą napotkaną zakrywkę i niszczy- 
ły rewy. W bardzo krótkim czasie długie ka- 


"wały rowów były zrównane z ziemią, a niektó- 


re zakrywki podruzgotane, czasem także zasy- 


metodą ulepszoną w stosunku do poprzednich“. 
- "Tak przedstawią uczestnik walk nad Som- 


mę nową taktykę ang'elsko-frncuska, zape- | 


wniając nakoniec, że te środki techniczne nie 


przyniosą rezultatu, gdyż jakość wojsk nie- 


mieckich nie pozwala atakującym liczyć na 


ogromną rolę. Jak olbrzymie masy amunieyi 
są potrzebne przy takich atakach, swiadczy, 


Dziennik polityczny, społeczny i 


| Redakcya i Administraćya: 
tòdi: ul. Piotrkowska 88. 
ŚDDZIAK w Warszawie: ul. Erywańska 18. 


J Rekopisów niezastrzeżonych Redakcyś nie zwraca. 
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-pane niektóre ich zalogi. Ogień ten trwał przez | 
dni siedem, a na koniec przyszły ataki gazowe, 


„meralny elekt, który w takich razach odgrywa | 


Rok L 


literacki, -i 


UGŁOSZERIA w Królastwie Poiskiom: 
Zwyczajna: SE len. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 


sześć szpalt). 
Brobne: 5 fen. za wyraz, najmniej 38 jen. - 
Batesłane (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
skrulagi: $0 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
W dzials handlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaliowy. 
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Ę 8 a e 
ikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 26 lipea: 


Wschodni teren walk: 
Grupa wojsk generala - feldmarszałka Hindenburga. 

Na zachodzie od Rygi, oddziały wywiadowcze wtargnęły do rosyjskich stane- 
wisk przednich i zmiszezyły je. 

Patrole nieprzyjacielskie wykazywały wielokrotnie dużą działalność. 

Lotnicy nasi za pomocą rzutonych bomb i ognia karabinów maszynowych po- 
wstrzymali nieprzyjacielskie pociagi wojskowe na linii Dźwińsk — Połoch. 

Grupa twojsk. generala - feldmarszalka księcia Leopolda Bawarskiego. 

Wieczorem i w nocy skierowali Rosyanie ataki, w których stwierdzone udział 

trzech dywizyj, na front na wschodzie i na południowym-wschodzie od Horodysz- 


-eza Podobnie jak i wszystkie poprzednie załamały się one wśród ciężkich dla 


przeciwnika strat. Na jednem miejscu nieprzyjaciela odrzucono w kontrnatarciu. 
Pozostawił on tu w rękach naszych 1 oficera, 80 żołnierzy i 1 karabin maszynowy. 
Niemieckie eskadry letnieze, rzucały obłicie i skutecznie bomby na zapełniens 


transportami dworce Pogorzelee i Horodzieja, oraz na obozujące w pobli- 
- „śmiech wojska. 


Grupa wojsk generala Linsingena. 
- Na północnym - zachodzie od Łucka, przedsięwzięcia nieprzyjacielskich oddzia- 
łów wywiadowczych nie miały żadnego powodzenia. 
Na północnym - zachodzie od Beresteczka odparte silniejsze ataki rosy} 


skie, częściowe za pomocą kontrnatarcia, przyczem wzięto 100 jeńców i 2 karabiny 
maszynowe. 


Grupe wojsk generała hrabiego Bothniera. 


Na wschodzie od odeinka Koropca miały miejsce mniejsze potyczki wysunię- 
tych naprzód oddziałów. | 


Zachodni teren walk: 


Nad kanałem Comines — Ypres za pomocą wybuchu spowodowanego przez 
Niemców zniszezone wielki bastion angielski wraz z jego załoga. 

Na północy od Somme, po zaciętej walce Anglicy utrzymują sie w Pozie- 
res. 

Dalej na wschodzie, około lasu Foureaux i pod Longueval edparto 
mniejsze natarcia angielskie, a u lasku Trones spostrzeżono zamiary nieprzyja- 
ciela wykonania ataku, lecz udaremnieno je za pomocą ognia. 

Na południu od Somme, na południowym - zachodzie od lasku La Maise 
nette, utrzymaliśmy w nocy na 25 lipca zyskany teren pomimo usiłowań  franen. 
skich odebrania go z powrotem. 

Na poludniu ed Estrees miały miejsce także i wczoraj ożywione potyczki na 
blizki dystans. 

Na wzgórzu La Fille morte (Argenv) obsadzili Francuzi spowodowaną 
przez nich od wybuchu wyrwę, wkrótee:jednak zasypani zostali przez wybuch rie- 
mieckiej konirminy. 

Na lewo od Mozy na wzyórzu 304 wejska nasze uezyniły male postępy; na 
prawo od rzeki w ciągu nocy toczyła się walka artyleryi w ekeliey ferie Thiat- 
mot. 

Na wielu punktach frontu odparte patrole nienrzyjacielskie. l 

Na pólnocy od Somme, ogniem piechoty i karabinów maszynowych zastrzeło- 
ne w liniach naszych dwa laławee nieprzyjacielskie, jeden spadł płonące po walce po- 
wietrznej, w okolicy Lunevrilie. 

Dnia 24 lipca celnym strzałem z działa obronkego zestrzelene  dwupłatowiec 
irancuski w kierunku Souville. 


Bałkański teren walk: 
- Nie nowego. 


Naczelne Dowództws Wojskowe. 


Komunikat austryacki. 


WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 26-ge lipea: 


Rosyjski teren walk. 
|, Na północnym - zachodzie od Rogiszcz, próby ataków wywiadowczych, Jake- 
tek dokonane przez Rosyan, na południu ed Sobaczówki, ataki nie powiodły się 
zupełnie; 100 żoin'erzy i dwa karabiny maszynowe pozostały w naszych rękach. 


Na południu ed Leszniowa cotnęliśmy nasze wo 
sieprzyjacielskiege naporu, poza odcinek Bołdurki. 


iska, wobec przeważającego. 


Bardzo gwałtowne ataki rosyjskie, przygotowywane silnym ógniem artyleryi, po 
obydwóch stronach kolei, w pobliżu Rad ziwiłłowa, przyniosły nieprzyjacielewi 
po zmiennej, pełnej dla niego wielkich strat walce, tylko nieznaczne korzyści. 

Na pozostałych frontach nie znamiennego. 


3 Włoski teren walk: . i 
Po ciężkich stratach w ostatnich walkach, na południu od Val Lugana, za- 


e 


niechali Włosi zupełnie dalszych ataków. Nasze stanowiska były jednak jeszcze cią- 


gle pod ogniem artyleryi nieprzyjacielskiej. 


24 lipea stracił nieprzyjaciel przed jed- 


nym odcinkiem tego tylko frontu 1200 do 1300 zabitych i rannych, których obeenie 


USUWA. 


Na wszystkich innych frontach sytuacya jest 


szło do gwałtownych walk artyleryi. 


Albański teren walk: 
4, Nad Y oj usą walki artyleryi. 


między innemi najnowsze zarządzenie angiel- 


skie, że wszelkie ferye świąteczne. w fabry- 
kach amunicyi zostały zniesione, aby działa i 
gmictacze min miały dość pocisków na dalsze 
walki nad Somme. 


Komunikat turecki, 
Konstantynopol, 25 lipca. — Główna kwa- 
tera donosi 24 lipca: 
Na wszystkich frontach nie wydarzyło się 
nie znamiennego. : 


Ga opowiadają Kosyanie. 


Petersburg, 25 lipca. — Wielki sztab ge- 
neralny donosi 24 lipca po południu: 

Front zachodni: Nad Lipą wypędziliśmy 
wczoraj Niemców ze wsi Haliczany (16 klm. 
na zachodzie od Lipy), wzięliśmy jeńców i 
zdobyliśmy karabin maszynowy. 

Dnia 21 lipea pod Kolnowem (8 kim. na 
wschodzie od Haliczan) nad Lipą poddała się 
austryacka kompania polowa w sile 193 ludzi, 

Front kaukaski: Ofenzywa armii kauka- 
skiej postępuje skutecznie naprzód. Dnia 22 
lipca przeważające siły tureckie w ciagu całe- 


go dnia atakowały w kierunku Mozułu nasz 


oddział pod Rayat (56 klm. na wschodzie od 
Rewanduz) z frontu i z boków. Nasz ogień 


i nasze kontrataki powstrzymały ataki nie- 


przyjacielskie. 
Dopisek: Donoszą o następujących szczegó- 


łach śmierci pułkownika Tatarowa, o której 


donoszono w komunikacie z dn. 21 lipca: Tra- 
fiony kulką szrapnela w okolicę serca, pułko- 
wnik zawołał: „Umieram!”, poczem zerwał 
się szybko i krzyknąwszy: „Pułk, naprzód!” 
— umarł. 


Petersburg, 25 lipca. — Wielki sztab 
neralny donosi 24 lipca wieczorem: 

"Front zachodni: W ciągu dnia nie wyda- 
rzyżo się nic znamiennego. 

Front kaukaski: Na drodze do Ercindja- 
nu, w okolicy Ziarel (?), prawdopodobnie wą- 
wóz Zingana, (15 klm. na północy od Arda- 
sa) odparły wojska nasze dwa kontrataki tu- 

- reckie i obsadziły wzgórza pod Aglik (?). 
Nasza ofeńzywa postępuje naprzód. 

Na wschodzie od drogi do Ercindjanu 
obsadziliśmiy odcinek Dorona (17 kim. na po- 
łudniu od: Ardasa), odparłszy uprzednio licz- 
ne ataki tureckie. Kawalerya nasza doszła 
do linii Baz Tepe (?)—Mertekle (?), prawdo- 
podobnie Fendakli, 20 klim. na południowym- 
zachodzie od Dorena). SR 


Komunikaty francuskie. 


ge- 


Paryż, 26 lipca. — Urzędowo donoszą 25 


lipca po południu: - ` 
Na południu od. Somme, pod koniec dnia 
zajęli Francuzi grupę domów na południu od 
wsi Hstree. 
Podczas małego ataku przępędziłi Fran- 
cuzi Niemców z rowu na północy od Verman- 
dorillers. | | | 
Pomiędzy Qise a Aisne w okolicy Tracy 
łe Vali rozproszyli Francuzi ogniem karabi- 
nowym lieznę niemieckie oddziały wywiado- 
wcze. 
'Na lewym brzegu Mozy w ogniu naszych 


karabinów maszynowych załamał się atak nie-- 


miecki, wykonany u wzgórza 304, za pomocą 
granatów ręcznych. 
Na prawym brzegu-Mozy trwa gwałtowne 
ostrzeliwanie w całej okolicy pomiędzy Fleu- 
ry a Lauiee. - i 
W Alzaeyi, po przygotowaniu przez arty- 
leryę, wykonali Niemcy atak na Bachweiler, 
na północnym zachodzie od Altkirchu, zostali 
. jednak po ożywionej walce wyparci z tych ka- 
wałków rowów, do których wtargnęli. 


Paryż, 26 lipca. — Urzędowo donoszą 25 
lipea wieczorem: . 
„Oprócz gwałtownego bombardowania w 
okolicy Lauffee nie zaszedł na froncie żaden 
` godny zaznaczenia wypadek. : 


. Zastępca szefa sztabu generalnego 
von Hoeffer. 
Feldmarszałek - porucznik. ` 


Komnikaty belgijskie. 


- Le Havre, 25 lipca. — Główna 
donosi 24 lipca: 
Na całym froncie dzień minął spokojnie. 


Komunikaty angielskie 


Londyn, 26 lipca. — Główna kwatera do- 
nosi 25 lipca po południu: 

W ciągu całego dnia toczyła się walka na 
bagnety, oraz bombardowanie na calym fron- 
cie pola walk. Niemcy wykonali atak piecho- 
ły na Pozieres, zostali jednak odparci ogniem 
aztyleryi. 


„kwatera 


Londyn, 26 lipca. — Główna kwatera do- 
nosi 25 lipca wieczorem: l 
Nie udały się zamiary nieprzyjaciela za- 


atakowania wczoraj w południe naszego pra-. 


wego skrzydła. Dwa ataki na centrum ró- 


wnież nie miały żadnego powódzenid. Pomi- 
oporu Niemców  zyskaliśmy | 


mo zaciętego 
jeszcze na terenie na północy od Pezieres. W 


ciągu ostatnich dni nieprzyjaciel ściągnął na . 


front nad Somme nowe posiłki piechoty i 
działa. A 5 

W ciągu całego dnia wczorajszego trwało 
z przerwami bombardowanie nieprzyjaciela. 


czem w południe nastąpił atak piechoty na 


przedził wyjątkowo 
leryi. NE : 
Ataki, które wykonane zostały w ciągu 
nocy, powstrzymano koncenirycznym ogniem 
naszych dział i karabinów. Nigdzie nie uda- 
ło się nieprzyjacielowi podejść do angielskich 
rowów ochronnych. Straty jego są ciężkie. 
Na innych punktach linii dochodziło do starć 
ręcznych. Podczas częściowych natar naszej 
piechoty, zdobyliśmy pod Pozieres dwa kara- 
biny: maszynowe, oraz wzięliśmy licznych jeń- 


gwałtowny ogień arty- 


lionami. 


a | Komunikat włoski. 


Rzym, 25 lipca. — Główna kwatera dono- 
si 24 lipca: . | 
Od Stilfserych aż do doliny Lagarina 
ożywione walki artyleryi. W odcinku Astach 
trwają nasze zacięte ataki na stanowiska 
Monte Cimone. Dnia wczorajszego wzięliśmy 
rów ochronny poniżej wierzchołka tej. góry. 

Na płaskowzgórzu Siedmiu Gmin nieprzy- 
jaciel wykonał dwa ataki na oszańcowania 
na stokach Monte Zebio, które zdobyliśmy w 
dniu 22 lipca; został on odrzucony i poniósł 
ciężkie straty. RE A 

Pomiędzy Casimone a Aviso opanowały o- 
słatecznie wojska nasze płaskowzgórza Travi- 
gnęlo i San Pellegrino. Obsadziły one Cina 
Stradone, na północy od Col Bricon i nowe 
stanowiska na północnych stokach Cima di 
Boche, aa 

Artylerya nieprzyjacielska skierowała 

wczoraj ogień swój na Cortino d'Ampezzo. 

- Ostrzeliwaliśmy w dalszym ciągu miej- 
scowości położone w dolinie Dran. > 

W górnej dolinie Fella i w odcinku Mon- 

te Nero trwa szczególnie silna działalność ar- 
- tyleryi nieprzyjacielskiej. | - | 


ról bawarski na wybrzeżu północnem. 
Monachium, 26 lipca (T. wł.). — Biu- 
ro Hoffmana donosi urzędowo: Na za- 


proszenie cesarza odwiedził król bawar-- 


ski w tych dniach niemiecką flote morza 
Północnego i spędził dwa dni na wy- 
brzeżu. Król skorzystał z tej sposobno- 
ści i powitał Bawarczyków, służących w 
marynarce. We środę był król na obie- 
dzie w senacie hamburskim. 


dltrzymie straty Rosgan. 
Berlin, 26 lipca. (T. wł). — Według 
urzędowej statystyki, straty rosyjskie od 
„początku ofenzywy na terenie wschodnim 


GODZINA 
bez zmiany; na kilku odcinkach przy: 


|stans z Brandenburczykami.- Walczą oni z 


Z początku” było ono bardzo, gwałtowne, po- . 


centrum, o którym już donoszono, a który Po- | również niespodziewany fakt, zè Anglicy: 


„znaleźli się nagle wobec licznych nie- 


„stwierdzenie faktu, że Niemcy z terenu 


ców, w ich liczbie dwóch dowodzących bata- ' 


| 
| 


. pòndent „Lokal Anzeigera*, który miał 


„Francuzi podczas. wykonanych jednocze- 


mały powrót króla mmuńsiieg 


| sy letnie w Sinaja i przybył przedwczoraj 


trów ma odwiedzić również - hr. 


dni obiegają miasto: Pisze ona: Wbrew - 


| się prawdą, a mianowicie, że z niega- 


| leniem i spotęgowaniem wszystkich tych 


"'POTSKY 


wynoszą okrągłe -325,000 żołnierzy: i 24,400: 
oficerów. Z list strat uwidacznia się, że 
rozmaite pułki. gwardyi utraciły wszyst- 
kich swoich oficerów. - aye 


wczoraj doniesienia o zaciętych walkach. pod 
Pozieres i nowych natarciach angielskich, oraz 
ich zamiarach przełamania frontu uzupełnione 
zostały sprawozdaniami korespondentów wo- 
jennych przy kwaterze głównej, którzy pod- | 
kreślają zgodnie zacięty charakter walk zupeł- 
nie niekorzystnych dla Anglików. Po załama- 
niu się gwałtownego natarcia angielskich sił 
zbrojnych, prowadzonego aż do dnia- 23 lipca, 
pierwsza połowa d. 24. lipca w ogólności minę- 
ła spokopnie. W porze południowej wznowiony. 


został silny ogień artyleryi, a wieczorem do*|" 


północy trwał masowy szturm na. linię na 


„|| przestrzeni od Pozieres ku wschodowi aż na.. 


zachód od Ginhy, oraz stąd na południe do. 


.| „Hardecourt. | 


„.. Na przestrzeni około 11 kilometrów po. 
stronie angielskiej walczyło blizko 9 dywizyj. 
Wałki, które dosięgały dzikiej zaciętości, za- 
kończone zostały o północy zupełnem niepo- 
wodzeniem nieprzyjaciela. RZE 
Każdy dzień walki nad Somme coraz do- 
bitniej wskazuje, iż artylerya niemiecka jest 
w stanie przejąć na siebie znaczną część pra- 
cy obronnej bohaterów z rowów ochronnych. 
Miejscami toczą się zacięte walki na blizki dy- 


przeciwnikiem pierś o pierś. Wielka, potężna 
bitwa, która stanowi czwartą fazę ofenzywy, 
skończyła się ogólnem rozczarowaniem. Niem- 
cy wytrzymali dzielnie także i ten nowy napór 
na swe linie. - RER SE 


aeee e 


iezadczolenie Anglii. 

Berlin, 26 lipca (T. wł) — „Local 
Anzeiger“ donosi z dobrze poinformowa- 
nego źródła, że w angielskich sferach rzą- 
dowych panuje znaczne rozgoryczenie z. 
powodu nieznacznych wyników, które da- 
ła dotychczas ofenzywa na zachodzie. ` 


Fiasko angielskie. 

Londyn, 26 lipca (T. wł.) — Donie- 
sienie Biura Wolfa: Sprawozdanie za- 
mieszczone przez gazetę: „Daily. *Tele- 
graph“ wyjaśnia skromne dotychczaso- 
we wyniki ofenzywy angielskiej nietylko 
siłą obrony niemieckiej, lecz podnosi 


mieckich rezerw obrony. Dziennik nad- 
mienia, że informacyę tę otrzymał z 
najzupełniej pewnego źródła i dodaje 
kiika słów podziwu dla doskonałego 
niemieckiego systemu  orzanizacyi re- 
żerw. W dalszych wywodach wspom-. 
nanej gazety zasługuje na uwagę 


pod Verdun nie ściąznęli żadnych wojsk. | 


fugla Miska decyz. 


Berlin. 26 lipca. (T. wł). — Kores- 


sposobność rozmawiać z pewną osobisto- 
ścią z Londynu, .-donosi, iż osobistość ta 
jest przekonaną, że o ile obecna kampa- 
nia w Picardii nie sprowadzi -większych 
rezultatów, niż obecnie, wówezas Anglia 
da posłuch głosowi rozsądku i wyciągnie 
wszystkie konsekwencye. Ciężkie. straty, 
jakie ponieśli Anglicy, ponieśli również. 


śnie ataków w okolicy. na. południe od 
Somme, przyczem też nie zdołali wpłynąć 
na zmianę położenia na korzyść atakują- 
cych. n da: 


|. Bukareszt, 26 lipca. (T; wł). — Król 
Ferdynand przerwał narazie swe wyweza- 


wieczorem do Bukaresztu. Wczoraj z Si- 
naja zjechali do Bukaresztu posłowie nie- 
miecki i austryacko-węgierski. Po: połu-- 
dniu poseł niemiecki odbył dłuższą kon- 
ferencyę z prezesem ministrów, Bratianu. 
W ciągu dnia dzisiejszego prezesa minis-. 
Czermin. 

dyftacga w Rummi. 

- Bukareszt, 26 lipca (T.-wł.) — Pól- 


urzędowa,„Independence Roumaine“ zwra-- 


ca się w krótkiem oświadczeniu przeciw 
niezliczonym pogłoskom, które od kilku 


wszystkim tym pogłoskom należy trzy- 
mać się tego, co od dwuch lat. okazuje 


snącym zapałem pracuje się.nad utrwa- 
sił, które mają zapewnić krajowi jego 


niezależność, godność .i obronę. jego. 
trwał,ch interesów, Obie. strony roz- 


nia poczty w Kirkwallu. 


* racyjnym Scapalfon na wyspach Orkney jedną 


nów naszych zaatakowała rosyjską stacyg lo» 


socyalistycznych członków izby niższej 


 żnego naruszenia praw. 
nił zadość temu życzeniu. = 


„Chodzi o to, by jaknajbardziej zaostrzyć 


puszczają fałszywe i tendencyjne pogło- | i 


`- Nr. 207. 


ski. Liczymy na patryotyzm i-roztropa <= 
ność tych ludzi, którzy są w stanie od- - 
różnić prawdę ód tałszu i tendancyjnych = 
kłamstw, sądząc, że potrafią oni wziąć te - 


| O „| fakty. pod właściwy kąt widzenia. S 
Z walk na zachodzie. | w. í 
Berlin, 26 lipca. (T. wł.). — Otrzymane < 


HA Morzu. Ę 

o- Sztokholm, 26 lipca (T. wł) — W 
poniedziałek na wysepkach w pobliżu == 
Stokholmu pomiędzy Sandham i Svenska 
Hógarne (na południe od wysp Alandz- =". 
kich) słyszano silną kanonadę. W pobli- | 


<żu Attholmy dostrzeżono duże rosyjskie 


łodzie podwodne. Łodzie zatrzymały się 
tam w ciągu kilku godzin, oczekując na. 
okręty niemieckie, poczem odpłynęły na- 

północ. ` ae me EZ 


Rotterdam, 26 lipca CT. wł.) — Do- 
niesienie Biura Wolffa: Parowce „Gilis< . 
i „Noordham* zmuszono do pozostawie- 


Berlin, 26 lipca. (T. wl): — Urzędowo: - 
20-go lipca przed-angielskim punktem. ope- 


z naszych łodzi podwodnych  zaatakowałą - 
wielki angielski liniowy okręt bojowy Przy. 
pomocy torped, z których dwie dosięgły celu, * 


Hamburg, 26 lipca. (T. wł.). — Doniesie: * 


-nie Biura Wolffa: 19-go lipca po południu pa-: 


rowiec „Elbe“, zdążający.z Sundwall do Lu 
lea, został w pobliżu portu Ratan, w odległo- 
ści pół mili morskiej od lądu, przy pomocy 


„torpedy, zaatakowany “bez ostrzeżenia, przez 


nieprzyjacielską łódź podwodną. Kapitan zdo- 
łał uniknąć torpedy, która przemknęła w od» <) 
ległości dwudziestu metrów od statku i eks. - 


„płodowała u wybrzeża. Parowiec „Elbe“ beg -= 


uszkodzeń zawinął do portu Ratan.: 


CH 


śódź podwodna „Brema. — : 
Hara, 26 lipca. (T.-wł.) — Gazeta = 
„Daily: Mail zamieściła następującą. depe- 
szę zNowego Yorku:Kapitanłodzi,Deutsch- 
land“ rozgłosił wczoraj wiadomość, że 
na wtorek spodziewanem jest przybycie ` 

z Niemiec statku „Bremen* i że do tego < 


terminu wstrzyma on swój odjazd. 


Atak lofniczy na wyspę Dezel. 
~ Berlin, 23 lipe- (T. wł). — Urzędowos 
Wieczorem 26 lipca jedna Z eskadr hydroplas 


tniczą Zerd, na wyspie Oezel, i obrzuciła ją. 
bombami. Pociski ugodziły w hangary lotnis 
eze i samoloty rosyjskie przygotowane +do. 
startowania. Pomimo ostrzeliwania przez nies. 
przyjacielskie torpedowce i samoloty bojowe; 
atak zdołano przeprowadzić planowo. Wszys  - 
stkie samoloty powróciły do podstawy operas ` 
cyjnej. 5 | SZARE 


Holandya 1 mgla. 
Haga, 26 lipca (T wł.) -— Deputacya 


w towarzystwie sekretarza Holenderskiee. 
go związku żeglarzy,  Vonhardinga, i- 
przedstawiciela związku robotników pore 
towych odbyła dzisiaj konferencye z. 
ministrem spraw zagranicznych w spra. 
wie zatrzymania holenderskich łodzi ry- 
backich przez Anglię. Następnie odbye . 
ło się zebranie socyalistycznej ‘raks. 
cyi. parlamentarnej. Poseł angielski os 

świadczył przedstawicielom chrześcijańs ` 
skich marynarzy, że jest gotów prze- - 
słać adres związku sekretarzowi spraw 
zagranicznych, (reyowi, jeśli z niego 
wykreślony zostanie zwrot, że rząd ans 

gielski dopuścił się w tej sprawie powa: - 
Związek uczy: 


W celi zaostrzenia zatarg. | 

Haga, 26 lipca (T.wł.) — Organ so- 
cyalistyczny „Het Volk* donosi, że ze 
wszystkich portów holenderskich wyrue' 
szyły parowce służące -do połowu śledzi, 


zatarg z Anglią, i przekonać się, czy 
Anglicy istotnie odważą się skonfiskoś 
wać również te parowce, posiadające po 
kilkaset. tonn, pojemności. | 


Nowe stronnistwa irlandzkie. | 
Zurych, 26. lipca (T, wł) == „Neue: 
Zuericher Zeitung* dowiaduje się z: 
Hagi, że w obozie nacyonalistów irland- 
skich nastąpił rozłam. Pod wodzą Gin-. 
nela tworzy się nowe najzupełniej nie 
przejednane stronnictwo irlandzkie. Na . 
wielkiem. ludowem: żebraniu Irlandczy* 
ków w Belfaście uchwaloho, że. każd 
deputowany irlandzki, któryby żechóż 
głosować za projektem Lloyda Georgea 
w sprawie komerulu, uważanym będzie 
za zdrajcę sprawy irlandżkiej. 0i: 


Hi m a 1 


- rza w tym razie nawet ustąpić. Narazie 


| wsze ważną przeszkodę, 


Rotterdam, l 


a T, wł) — Do 
(F Storthin 


Wie „Steps, 
łą. rów bard E kaisa niesienia Biura 

by układ mógł dojść do skutku na jakiej- ; 
kolwiek innej podstawie. Stanowisko rzą- 
„du koalicyjnego, przedewszystkiem Zaś 
"stanowisko Asquifha i. Lloyda George'a, 
! doznało skutkiem tego slam a: 
i nia, Sprawozdawca parlamentarny gaz 
„ty „Daiły News* pisze: Publicznie E og 
= iżłe wskutek przesilania irlandzkiego Lloyd . 

i George podał się o uwolnienie ze stano- 
wiska ministra. Podobno Asquith zamie- 


rego tymczagowi 
urząd do spraw zapro 


l Berlin, 28. boa G EA = Biuro 

tera przed kilkoma dniami zamieściło de: 
szę z Rio de Janetro, która głosi, iż brazy. 
|ska Izba deputowanych postanowiła zami 
ścić w olieyalnem sprawozdaniu Izby mow 


le po 
rnar E E wczziiniwczno war, 


;jeszcze nic nie wiadomo, pewnem jest 
jwszakże, że rozprawy wczorajsze nie t- 
= siek PA stanowiska ministe- 


lijskiego, Barbosa, w której znajdują się wy- | 
cieczki przeciw Niemcom. Wysnuwają stad . 
przypuszczenie, że Brazylia gisieniia awe sta- 
nowisko względem wojny: 

Wbrew podobnym Insynnacyom akona 
tować należy, że, wódług oświadczeń rządu | 


— 


„Pa pp ma Tasen. 

, Rotterdam, 26 lipca. (T. wł). — W po 
ziedziałek sir Robertowi Casementowi zako- 
munikowano, żę podanie jego do Izby lordów ; 
o zezwolenie na założenie apelacyi zostało od- 
rzugone, Casement oświadczenie to. przyjął 
chłodno. Cały czas spędza on na pisaniu, 
Prezes ministrów, Asquith, otrzymuje z róż- 
nych części Irlandyi podania o ułaskawienie 
Casementa. Na jednem z tych podań figuru- 

ja podpisy sześciu biskupów irlandzkich, 26 . 
Ana: i 42 przedstawicieli uniwersy- 
gów 


mu w Rio-de Janeiro, Barbosa nie występo- 
wał w charakterze urzędowym, 
glądów jego rząd bynajmniej 


wie mowy Barbosy została podana opari 
przez Biura Havasa 1 Reutera.  Parlam 


patyą panu B 


aan 


amini storia tennan. 
pajak 26 lipca. (T. wL). — Doniesienie | 
Biura Wolffa? Według gazety „Daily Mail“, 
obrońcom Casementa zakomunikowano, że 
stracony on zostanie dnia 3 sierpnia w wię- 
sieni Ponianiile, 


©" Boniteta okrętów niantechiah. 


Zarych, 26 lipca (T, wł.) — Gazeta 
„Neue Zuericher Zeitung” donosi, że 
rząd portugalski wziął ostatecznie w 
piech 28 z pośród skonfiskowanych 

niemieckich okrętów ap Je i nar 
dał Jm naswy portuzslskie. 


__ KMB if. 

 otiirðno, 26 - lipoa. (Tę wł) — 
Koraspondent „Timogać donosi z Wa- 
szyngtonu: Departament państwowy dał 
do zrozumienia, że, wedlug jego zdania, 
angielskie czarne listy są w zasadzie 
niedopuszczalne i mogą sprowadzić po- 
ważne ij 


"pol r. Ty. 


| 

| 

| 

| 

| 

z sienie Biura Wolffa: Prezes ministrów hr. 
| Tisza, przyjechał do komitatów Marmaros 

li Besztereze-Niszod (Siedmiogród). -. ; 


Genma H Hiszpani. 

Madryt, 26 lipca (T. wł.).—Na skutek 
jednomyślnego życzenia prasy rząd hisz- 
pański postanowił znięść cenzurę. Spo- 
dziewanem jest nose saa 
konstytucyjnych. 


Mho w Graj 
Paryż, 58 lipca (T. wł). — Gazety 
francuskie donvszą, ża wybory do parla- 
mentu greckiego wyznaczono ostatecznie 
na „Sień T: „października. x 


Poia porfi w Fil siyi. 
-Bztokkolm. 26 lipca (T. wł.). — Otrzy» 
mano tu wiadomość, że ważny port ro- 
syjski w e stoi w „płomieniach, 


mamy ae A 


- polar m dokach 
ARE, 26 lipca. (T, wL). — Doniesienie 
Biura Wolffa: (W dokach zachodnio ~ indyj- 
skich pożar ogarnął jeden ze składów drze- 
wa. Żywioł zdołano opanować dopiero po u 
pływia 30 godzin. TAS R na 70.000 
tant, szterl i 


Waisyozton 26 ipo: (T wł) — Do- | 
niesienie Biu a Reutera: W drodze urzę- 
dowej zakomunikowano, że Stany Zjed- 


noczone POR. duńskie AŻ ości w 


kosztami zbyt wielkimi w stosunkn do spo- 
dziewanej rentowności kolei Kamieniec Po- 
dolski — Łarga, względnie inna jakaś stacya 
bezarabska; skoro jednak względy strategicz- 
ne w grę weszły, prawdopodobnie zdecydo- 
wano się nawet na budowę mostu na Dnie 
strze, a w ten sposób Kamieniec wyrastał 


Ww „Gazecte Lwowskiej" czytamy: 

Od pewnego czasu przedostają się z tam- 
tej strony wschodniego frontu bojowego wie- 
ci, głoszące, żę glówna kwaiera rosyjska u 
sadowila się w Kamieńcu Podolskim. 

Sławna placówka kresowa, z dawien da~ 


wna nawyklą do szczęku oręża, mgławie pro- 
chu i huku dział wszelakiego rodzaju, nie 


e pod Chosini, jej więc odgłosy walki, dolatujące 


lał z r wegetowała w tiszy i ža- 
eniu niemal, zabita deskami od świa- 

połączeń kolejowych z większemi éro- 

dowiskami państwa rosyjskiego. Nadawało 
ło jej co prawda specyalny urok, który za- 

zhwycał zabłąkanych w jej mury. przygodnych 

turystów; otaczało kamienieckie pozostałości 

po dawnych, lepszych czasach, jakąś przedzi- 

wng aureolą i nimbem sędziwej powagi, ale 
zarazem spychało stolicę gubernii w. wspól 
częgnej nam gorąezkowej dobie na plan dal- 
sry, do rzędu miast nie odgrywających dzisiaj 
tadnej roli, 

I o Kamieńcu mówić jednak ż kolei ZA» 
zzęto w ciągu obecnej straszliwej zawieruchy 
wojennej. Skoro ciężkie zmagania się dwu 
walczących światów: wschodniego i zachod- 
niego rozgerzały u granit bukowińsko - besa- 
rabskieh, Kamieniec obrano za siedzibę to: 

kiej kwatery głównej, 3 
Bóg pie wE cali grudnia 1914 reku 
połączono go wreszcie, po długich latach dą 
remaych starań i zabiegów, koleją żelazną z 
płównym szlakiem, biegnącym 1 Podwoło- 
czysk do Kijowa, względnie do Odesy. Pra-- 

wdopodobnie wybudowano też później edno- | pr 
ge trzydziestokilkokilometrowa, łączącą Ka- | 1 
mieniec z linią besarabska, wiażecą stacyę | 
graniczną Nowosielicę z kolejami południowo mian E 
zachodniemi, choć Dniestr stanowił tutaj za- | pulatnie 
łamujęca wszelkie | trnzów, roz we namioty w starym Ka- 
mieńcu, który batalion wojska może bez tru- 
du naigrantowuie] odciąć od reszly Świaia, 


pośledniego znaczenia 1 dzięki  topograficz- 
nemu swemu położeniu, nadawał się doska- 
nale na siedzibę rosyjskiej kwatery głównej. 
|. Sg to wszystko jedynie przypuszczenia, 
których prawdziwość stwierdzić będziemy 
mogli dopiero później, przyznać jednak ró- 
wnocześnie należy, że opierając się na wielu 
przeslankach, do tego rodzaju przypuszczeń 
dojść się musi najprostszą i najkrótszą drogą. 
O ewakuacyi Kamieńca wspominała za- 
graniczna prasa neutralna . niejednokrotnie. 
Wiadomość ta posiada wszelkie cechy praw- 
dy, a jeśli fakt ten istotnie miał miejsce, mo- 
że prastara placówka pomieścić w swych czci- 
godnych murach wygodnie nawet najlicznie|- 
szy sztab z wszelkiemi innemi, niezbędnemi 
W głównej kwaterze władzami i instytucyami. 
Z czasów panowania polskiego. na kre- 


por 
ta, b 


tyonalną mieścinę, imponujących nawet gma- 
chów; w ciągu dziewiętnastego stulecia wzno- 
sili już nowi władcy dalsze wielkie. budowle, 


szkania prywatne bynajmniej nie braknie, 


-= Odle chodzi o odcięcie głównej kwatery 


fatne rozmaitych dygnitarzy wojennych, 
Jejsze kancelarye I szpitala zajęły 
mie nowe miasto, rozbudowane 
ród obszernych ogrodów, na ste- 
czch dawny gród stary. Nato- 
eralny 1 to wszystko, co skru- 
się przed okiem obcych in- 


akad W wk kierunku pomysly t 


| froncie galicyjskim. Turcya nie zapomniała | 
| co winna jest Niemcom za ratunek Kon- 
| stantynopola w «ciężkich godzinach. Mate- 


j żołnierze staną się godni zaszczytu, że wal- 
| czyć będą wraz z sprzymierzeńcami. Roz- 


wygłoszoną w Argentynie przez posła brary- 


|Een ċentralnych w celu wspólnego po- 


nego niepr jaciela lię, w jej serce — 
brazylijskiego, złożonych posłowi niemieckie- | SPE Ej e żę jej 


1 

i 

| 

f 

oraz żę po- | 

nie podziela, |“ 
Uchwała parlamentu brazylijskiego w spra | - 

| ofenzywy. nad Somme nie zbliżyły Anglii i | 

| 

| 

| 


zamieszczając to przemówienie w swem spra- | 
wozdaniu, chciał w. ten sposób wyrządzić jes 
dynie grzeczność "wspó się ogólną Sym | 


| swą przewagę, na zniszczone przypuszczalnie 
| stanowiska niemieckie. Dwuletnia wojna do- 


.,,| widia jak bez znaczenia jest liczba wob 
„Radapeszt, 26 lipca (T. wł.) — Donie-. ? pea Aaa Rów 


.| wewnętrznej. 


„| stały neutralnemi powinny strzedz się fałszy” 


© |dacy. 
| biosa opór francuski na froncie zachodnim t 


y czasach Norze rachowano m ż 


istotnie na węzeł kolejowy bynajmniej nie. 


sath, pozostało fu sporo, jak na taką prowin- | 


pozy więc na pomieszczenia biur i na mie- | 


o 3 „dłekawości . zbytniej z zewnątrz, Kamie-- 
nadaje się na to doskonale. . Mieszkania 


przez to moralna Raz: Francuzów zosta. 
zu narażona na ciężką próbę, 


Obostrzenia. 


Berlin, 26 lipca. (T, wł.) — W odwet za 
poczynione przez Anglię i jej sprzymierzeń. 
ców odstępstwa od deklaracyi londyńskiej, 0- 
publikowano szereg poważnych obostrzeń, do- 
tyczących zarządzeń, które dotychczas obo- 
wiązywały w Niemczech. Po pierwsze znacz. 
nie powiększono wykaz kontrabandy. Po dru- 
gie rozszerzono pojęcie przypuszczenia, że 
ładunęk okrętowy jest przeznaczony dla nie- 
przyjaciela. Doniosłość pierwszego obostrze- 
nia wynika już stąd, że wykaz przedmiotów. 
uważanych za kontrabandę bezwzelędną, skia- 
dający się pierwotnie z jedenastu pozycyj, o 
beenie wymienia już 39 EA PRZEMEK, 


fak m patanę operach, 


Berlin, 26 lipca. Urzędowo: Jeden z 
naszych sterowców marynarki dokonał 25 
lipea ataku na główny punkt oparcia rosyj- 
skich i angielskich łodzi podwodnych w 
Mariehamn i obrzucił urządzenia portowe 
400 kilogramami wybuchających bomb z 
dobrym skutkiem. Pomimo gwałtownego 
ostrzeliwania sterowiec powrócił nieuszko- 
dzony do swego hangaru, 


Śmierć portemika Parsekan. 


Królewiec, 26 lipca. (T, wł.). — Doniesie- 
nie Biura Wolifa: Według otrzymanej tutaj 
wiadomości, w dniu 22 lipca poległ porucznik 
Otton Parschau, kawaler orderu „Pour le Me- 
rite“, 

(Porucznik Parschau był lotnfklem i odzmaczo- 
ny został orderem „Pour le merite” za strącenie ea- 
łego szeregu latawców na terenie zachodnim. Red.). 

Bezimena atlfaeya. 

Berlin, 26 lipca. (T. wł). — Od pewnego 
czasu wśród stronnictwa socyalno - demokra- 
tycznego i pośród związków robotniczych roz- 
powszechniane są anonimowe  proklamacye, 
mające na celu wzbudzenie nieufności co do 
organizacyi i kierownictwa partyi. Odezwa 
zarządu stronnictwa socyalno - demokratycz- 
nego i generalnej komisyl niemieckiej związ- 
ków zawodowych wyjaśnia dzisiaj w gazecie 
„Vorwaerts”, że stronnictwa socyalno = de 
mokratyczne i kierownictwo ruchu zawódo- 
wego nie mają nie wspólnego z tą propagan- 
dą. W odezwie m. in. powiedziano: Uważa- 
my ża nasz obowiązek ostrzedz stery robet- 
nieze przed machinacyami działających bez- 
imiennie apostołów protestu i bezrobocia po- 
wszęchnego, . Klasa robocza winna jak do- 
| tychczas, tak i podczas wojny zachować jedno- 
litość działania, Stanowiła ona siłę stron- 
nictwa Bocyalno - demokratycznego i związ 
ków zawodowych. Siłę tą pragniemy zacho- 
wać również dla pracy w okresie powojen- 
nym. Robotnicy, wytrwajcie wiernie przy 


swych organizacyach i odeprzyjcie wszystkie 
próby spowodowania rozłamu. 


enana gą 


tea dep. 


TTE M met qaligjekim. 


Berlin, 26 lipca. (T. wł). — W rozmo- 
wie z przedstawicielami dzienników wyra- 
ził ambasador turecki Hakki pasza radość 
Z powodu współudziału wojsk tureckich, na 


ryał ludzki w Turcyi nie jest wprawdzie 
niewyczerpalny, lecz zaprawieni w walce 


mowa zeszła ha poszczególne . punkta 
frontu tureckiego. Ambasador wypowie-. 
dział prawdziwe zadowolenie, że Turcy 


"walczą obecnie w Galicyi z wojskami. 


konania Rosyi, terytoryalnego wroga Tur- 
cyi, jak pragną Śmietelnie trafić religij- 


Suez. 


Widoki na. przyszłość. 
Berlin, 26 lipca, (T, wl). — Ostatnie dni 


| Francyi doń ani na jote do ostatecznego zwy- 


cięstwa. Z zeznań jeńców wynika, że Angli- 
cy myśleli, że siła oporu niemieckiego zosta» 
łą złamana straszliwem działaniem artyleryi. 
| Dlatego ruszyli pewni zwycięstwa, licząc na 


taktyki, organizacyi i wewnętrznej wartości 
żołnierza, Ostatnie tygodnie wykazały prze» ; 
wagę wewnętrznej siły do tego stopnia, że 
uważny polityk nie ma żadnej wątpliwości co 
do tego, iż brutalna siła nie znaczy nic wobec 


Nadzieje na osłabienie państw 
centralnych zawiodły zarówno te, które opie- 
rały się na przewadze liczebnej, jako też na 
braku środków żywności. Znikają one z ka- 
żdym dniem wobec coraz większych strat kó- 
alicyi, wobec celowej organizacyi żywnościo- 
wej i zbliżających się świetnych zbiorów, Kie- 

"rowniey tych państw, które dotychczas pozos 


„wych rachub, do których usiłują ich zmusić 
mężowie stanu koalicyi 1 stać na pozytyw- 
nym gruncie, że koalicya nie może aprowa-. 
dzić pomyślnego dla siebie wyniku w zakre- ` 
OCH militarnym, który jest jędynie decydu- . 
"Państwa koalicyjne podnoszą pod nie- 


przedstawiają go jako najwyższe bokaterstwo. 
Zapominają jednak, że Francya walczy nie- ! 
podzielnemi siłami, podczas gdy Niemcy ró 
wnocześnie jedną ręką walczyć muszą nietyl. 
to przeciwko 2-m rękom Francyi, lecz także 
przeciwko cbu Anglii i innych narodów 
pomagających im. Pomimo to nieprzyjaciele 
Niemiec nie osiągnęli żadnych poważniej. | 
szych sukcesów i w tem też leży przyczyna | 
zatajania komunikatów niemieckich przed na» 
rodem Ba doń zachodzi Bopa że 


EEEE 


PORE 


sna salony, mogą obecnie oddawać doskonałe 
usługi innym celom. Z kamienicą Horbkow- 
„skich sąsiaduje odwach wojskowy. | 

Po stronie przecwiległej placu Guberna- 
torskiego wznosi się, obok innych domów 
ezynszowych, kilkupiętrowy Dom obywatel- 
ski, w którym od ćwierć wieku rezyduje sąd 
okręgowy. Na tyłach przytyka deń już w u-. 
cy Dominikańskiej budynek zniesionego 
przez Rosyan klasztoru 00. Dominikanów. 
"Trzeci bok placu Gubernatorskiego zajmuja w 
sałej rozciągłości bursa popowiczów, jak łatwo 
więc przekonać się z tego przedstawienia, w 
jednem miejscu można zupełnie wygodnie 
rozmieścić rozmultege redzaju biura główne, 
kwatery. 

W kotlinie Smotryoza od strony Ruskich 
Folwarków wznószą się okazało mury daw 
nych koszar polskich, służących i dzisiaj te 
lom wojskowym. Ponadto w starem mieście 
znajdują się jeszcze — obok kamienie czyń: 
szowych — obszerne gmachy, sbecnie rape- 
wne ewakuowane: gimuszynm męskie, ongi 
konwikt OO. Jezuitów; przebudowany z kla. 
|szłoru. OO, Karmelitów budynek dyrekeyi 
skarbu (xaznaczejstwo) i piękny gmach by 
łego Seminaryum duchownego rzymska - ka 
tolickiego, obecnie rzadu gubernialnego; ho- 
tele i banki. Na stepach, otaczających mia- 
sto, wojska prawdopodobnie — lak za czasów 
pokojowych—biwakują pod namiotami: miej- 
sca tu dla nich bynajmniej nie braknie. 
Wszystkie więć dzne składają sie na to, że 
o ile Kamieniec istotnie przeznaczony zoslal 
ma siedzibę rosyjskiej kwatery glównej — 
wybór nezyniono trafny, nie mniej przeto 
gzeigodna kresowa piacówka przeżywa nows 
dobę, odbiegalgcą, niestęty, tak zasadniczo od 
misyi, którą spełniała przez wiski, jako stra- 
źnice, chronieta zachodnia kullure ad wscha- 
dniego zstewu. | 

Twardy los i jego jej nio esasedzii 


nikogo 

EEE blok, na którym rozbudował 
ślę stary Kamieniec, posiada przeważnie nie- 
dostępne strome zbocza; jedynie od strony 
Ruskich Folwarków i obok bramy Wietrznej, 
inaczej bramą Batorego zwanej, zbiegają do 
my jego aż do brzegów Smotrycza, w tych je- 
dnak właśnie miejscach wystarczy umieścić 
straż „odpowiednią, by i tędy nikt niepowoła- 
ny nie przedostał się do środka miasta, 

Co parę miesięcy informuje Petersburska 
Agencya Telegraficzna świat cały o wyjeździe 
cara Mikołaja II do głównej kwatery. Jeśli 
oma istotnie znajduje się w Kamieńcu, może 
w niej wszechwładzcą Rosyi czuć się najzn- 
pełniej bezpiecznym: do miasta nie przemk- 
nię się żaden gość niepriądany, wieża rati 
szowa, minaret katedralny i wieżyce innych 
„świątyń służyć mogą za doskonałe punkty 
obserwacyjne, ze szczytów których wzrok bie 
gnie milami w stepy, gdzieś aż ku granicom 
Bukowiny, a działa, ustawione na wysokich 
walach zamkowych, uchronią przed wizytę 
samolotów, 

` Znając dokładniej topogralie Kamieńca, 
łatwo określić w przybliżeniu, nie odbiegają- 
com zbytnio od- rzeczywistości, gdzie właści. 
wie mieścić się mogą biura głównej kwatery. 

Najbardziej nadaje się ku temu celowi 
dawny rynek Ormiański, nazwany przez Ro- 
syan. placem Gubernatorskim, 
| Piętrowy, wygodny | obszerny- pałac ga- 

bernatorski, siedziba naczelnika prowineyi, z 
ogromnym zadrzewionym gęsto ogrodem, me- 
że nawet carowi służyć za chwilowe locum, 
w -którem znajdzie się i sporo miejsca dla 
przybocznych jego adjutantów. Kancelarya 
cesarska posiada do rozporządzenia sąsiedni 
budynek, arkadowym gankiem połączony z 
pałacem, w którym w czasach pokojowych u- 
rzędowały biura: gubernsiorstwa. 

Tot obok wznosząca się olbrzymia kamie- 
-nieg Horbkowskich, z obszernemi ofleynami, 

siużyłą ongi na pomieszczenie lokali prywat- 
i nych i klubu obywatelskiego. Obszerne, ja- 


e: |, nie "MESA do środka miasta absolutnie se 


A 


Dziś: Natalii M. 
Jutro: Inoceniege, 


„Wschód słońca o godz. 5-m. 12. 
Zachód o godz. 9 m. 00. 


ammar 


Koncert. 


Dziś odbędzie się zapowiedziany sad kilku 
dniami „Wieczór humoru w muzyce” pod dyr. Alek- 
sandra Tirnera. - 


Rocznice. 


Dola 27 r. 1583. Urodził się król Stefan Batory, 
. jako syn księcia Siedmiogrodu, 
także Stefana i Katarzyny z rodu 
Tekelich. | 
Król August Il w Piekarach za- 
przysięga pacta conventa w 
ręce ks. Kryszpina, biskupa 
żmudzkiego, poczem biskup ku- 
jawski, oraz kasztelan krakowski, 
wręczają mu dyplom elekcyjny. 
W Paryżu wybucha rewolucya 
„lipcowa“, która zwaliła z tronu 
króla Karola X. 


Z s LAI > 
Xronika łó0zka. 
Z Rady opiekuńczej. 
W związku z bytnością w Łodzi wieepreze- 
sa głównej Rady opiekuńczej odbyła się w 


© Łodzi narada przedstawicieli Rad ' miejsco- 
wych, podległych łódzkiej radzie okręgowej. 


«  _ 1697. 


„ - 1830.- 


Narada trwała cały dzień wtorkowy i była po-. 


święcona wewnętrznym sprawom instytucji. 
Ze szkół miejskich. 
Wakacye letnie w szkołach miejskich 
kończą się w przyszłym miesiącu. Zapisy no- 
wych kandydatów rozpoczną się 25 sierpnia, 

lekcye 28 sierpnia. 

Wrocław — Łódź — Warszawa. 
| Zarząd m. Wrocławia zabiega o podjęcie 
. przygotowań do budowy połączenia kolejo- 
"wego z Sieradzem, co skróciłoby drogę mię- 
dzy Wrocławiem, Łodzią i i MP o 60 a 
i ney C 


Ruch na nowych kolejkach. 


Ruch pasażerski na kolejkach, pomiędzy 
Strykowem, Ozorkowem, Łęczycą; Krośniewi- 
cami i t. d. rozwija się z dniem każdym. Nie 
mały wpływ na rozwój ma nizka taryfa pasa- 
żerska. Jednocześnie wzrasta ruch towarowy. 

Udogodnienia. przy wydawaniu przepustek. 

Wskuiek dużego natłoku interesantów zgłasza- 
jących się celem uzyskania przepustek na wyjazd 
do okupacyi austryackiej, urządzono ostatnio nastę- 
pujące udogodnienie -dla publiczności. Cheacy o- 
trzymać przepustkę do wzmiankowanych miejsco- 
wości przychodzą w przeddzień podania prośby by 
„otrzymać numer porządkowy, z którym zgłaszają 
się. nazajutrz. Oszczędza to oczywiście wiele czasu 
„1 zabiegów. > 


——— 


Ze Stow. Pracowników handlowych: 


Ń Na pierwszem posiedzeniu nowowybranego za- 
rządu Stow. pracowników handlowych (Spacerowa 
"21) wydelegowani zostali do sekcyi prowiantowej p. 
~M, Tempelhof, do składnicy — p. S. Goldman, do 
„stołowni — p. Niedźwiedź, do herbaciarni—p. Pod- 
lasiak, do piekarni—p. Wajnstein, do sekeyi praw- 
nej — p. dr. Grünberg i Librach, do oświatowej — 
p-p. Senior, Epstein i Jahrblum, do.sekcyi kursów 
*:handłowych—pp. Senior i Stein, do oddziału ubez- 
+ pieczeniowego—p. M. Tempelhof, do biura pośred- 
„ michwa pracy — p. Fin, do komisyi ankietowej — 
- p: Stein, do kasy na wypadek śmierci—pp. Epstein 
+: Jahrbłum. Na kasyera powołano p.-Broniatowskie- 
.go, na gospodarza—-p. Fina, na buchaltera p. Tem- 
'pelhofa, do kasy pożycz.-oszczędn. — p.p. Epsteina 
i Libracha, do archiwum — p. Podlasiaka. `. 
- Zbiornia chorych. 

Na ostatniem posiedzeniu Delegacyi nies. 
' pom. bied. omawiano sprawę zbiorni echo- 
rych. Postanowiono niezwłocznie: zająć się 
przeróbkami w budynkach przy ul. Długiej 
"72, przeznaczonych na pomieniony cel. Po u- 
skutecznieniu tych prac rozpoczną Się” CZYN= 
ności zbiotni. Będzie wia również P> 
eyalny komitet honorowy. 


e 


Wojenny dom sierot. 


W gmachu b. monopolu przy ul: Rokitiń- 


skiej i Zagajnikowej znajduje się dom sierot, 
ofiar wojny. Przyjmowane są tu sieroty, któ- 
rych rodzice zginęli podczas wojny, „albo też, 
pozbawione matki, mają ojca na służbie woj- 
skowej lub na robotach. Dom sierot zorga- 
nizowały niemieckie siostry miłosierdzia za 
pieniądze uzbierane w Niemczech. Obecnie 
w Domu tym znajduje się 60 dzieci ewange- 


-uzyskano na ten cel 6,000, 


stycznych przy gminie ZWOWAERT 


GODZINE 


korzystało wiele biednych ludzi. Liczba tych 
biedaków wzrosła obecnie tak dalece; że: o- 
piekunki zniewólone były urządzić specyalną 
dla nich kuchnię. Na ten cel otrzymano od- 
dzielny budynek, przed którym obecnie wi- 
dzieć można długi szereg wyczekujących swej 
kolei biedaków. Liczba obiadów wzrosła do 
1200 dziennie. W ostatnich tygodniach wy- 
chowanki zakładu, sieroty, wysłano na kolonie 
letnie do wsi Okup pad Łaskiem. 


m M „walki. 


dział w walkach w Karpałach i w Galicyi. Pod- 
czas cstatnich walk na Wołyniu został ciężko: ra- 
niony i odwieziony do jednego ze szpitali w Lu- 
blinie gdzie wkrótce zmarł. Pogrzeb odbył się z 
wielką uroczystością wojskową, z orkiestrą garni- 
zonową i mnóstwem  delegacyj wojskowych. Nad 
grobem przemawiali rabin polny i poc z ofice- 


"rów legicnów. 


wami | 


Z Kom. żyd. kolonij letnich. - 
Kom. wysyła w dn. 15 sierpnia trzecią 
partyę; liczącą 140 dzieci, do Krzyżówki. O- 
gółem w ciągu lata bieżącego zostanie wysła- 
nych 140 dzieci. Koszt wysyłki i utrzymania 
wyniesie 10,000 rub. Od Rady opiekuńczej 
resztę: pokryją 
składki i ofiary. p 

0 stragany nad Łódką. 
Pośród publiczności rozpowszechniona 
jest pogłoska, jakoby nad Łódką pobudowane 
miały być na nowo stragany. Jak się do- 
wiadujeiny, pogłoska ta jest niczem nie uza- 


jest stanowczo wzbronione.  Znajdować się 
one mogą po za budynkami nowopowstającej 


"ulicy. Brzegi Łód”i zamienione zostaną na 


ulicę spacerową, która zostanie zadrzewioną. 


Z Tow. krajoznawczego. 
W niedzielę, 30 lipca, odbędzie się wycieczka 
członków Tow. krajoznawczego do Tuszyna i Pa- 
bianie. Punkt zborny o godz. 7 min. 10 rano na si. 
tramw. pabianiekich. Zapisy przyjmowane będą w 
piątek i sobotę (28 i 29 b. m.) od godz. 634 — 8 
wiecz. w lokalu T-wa przy ul. eye 91. 


Wbrew optymistycznym nadziejom - na 


umysłowo chorych, komunikują nam, że 9 
tem narazie myśleć: niepodobna.. .Do ukoń- 


liona rubli, których nie posiada. To też ko- 
mitet prowadzi obecnie tylko roboty pom- 


niejsze, które nie wymagają poważniejszych 
OTEO 


Kursy judaistyczne. 


nowiono opracować projekt . kursów judai- 


Ulewa i piorun. 
„Wczoraj w południe spadła na Łódź ulewa, któ- 
ra zalała ulice, położone niżej. Przy ul. Konstan- 
tfynowskiej i Długiej wstrzymano ruch tramwajów 


‘dopóki woda nie spłynęła. 


W. czasie ulewy wpadł piorun do młesżkanta 


„p. Pilicerowej, wdowy, która zajmuje mieszkanie 


na 2 piętrze w domu Nr. 36 przy w. Widzewskiej. 


-Piorun wpadł przez szybę zamkniętego okna do 


mieszkania i wyleciał drugiem oknem. W pokoju 
znajdowało się podówczas 5 osób, żadna jednak 


szwanku nie poniosła. 


Teatry włościańskie w okolicach Łodzi. 


2 W ostatnich czasach zaznacza się wśród 


lickich i katolickich, które otrzymują całkowi. - 


te utrzymanie, odzież i naukę. Przy instytu- 


włościan ruch w kierunku organizowania ze- 
społów. amatorskich. Szlachetna ta i godna 
poparcia przez inieligencyę rozrywka rozwija 
się szczególnie w okolicach Łodzi i w Łęczyc- 
kiem. |. 

Ww ciągu takniego miesiąca korespon- 
denci nasi donieśli nam o całym szeregu urzą- 
dzonych widowisk tego rodzaju. We wsi Kra- 


szew w dn. 15 b. m. pod kierunkiem nauczy | 
ciela p. M. Markowskiego wystawiono „Łobzo- . 
Po upływie miesiąca odbyło - 


wian“ Anczyca.. 
się w tej wsi drugie przedstawienie. Wło- 
ścianie wsi Brojce i Wola Rakowa pod wodzą 
p. Jana Sajdudy wystawili w dn. 2 b. m. 
„Chłopów arystokratów“ i „Dwóch głuchy. 
Wieś Dzierżązna, w gminie Luómierz, urządzi: 
ła na cel szkoły ludowej w dn. 10 b. m. wido- 
wisko, złożone z dwóch części. W pierwszej 
dzieci włościjańskie odegrały „„Krzywdę na- 
grodzoną” Porazinadeh w drugiej miodzięż — 
„Łobzowian”. 

W najbliższym czasie zapowiedziano jeż 
stawienia we wsi  Domaniewek . (.„Karpaccy 
górale) i w Uniejowie, gdzie- w najbliższą 


niedzielę rozpoczyna się odpust, trwający ty- 


dzień. W ciągu tego czasu grana będzie. pa- 
rokrotnie „Obrona Częstochowy”. : Pozatem 
krzątają się celem urządzenia przedstawień 
w Wostkowicach i Gosikowie. F rrparawie; 
nia te organizuje ks. Chrzanowski. 


Ofiary- 


P. Karol Grabowski złożył w administracyi 


„„Godz Pol“ kep. 50 do uznania redakcji, 


PODSKL 


cyi ufundowano kuchnię, z której prócz sierot. 


Maurycy Steinman, lat 19, łodzianin, po bie. 
chu wojny wstąpił do legionów i brał czynny u-. 


_J. otrzymał od szefa biura wyjątkowo W tym dniu. 


Sędzia pokoju atp wsi legę). od. SAPOWIOCZA | a Kutnem znaleziono zwłoki zamordowanego; 


-| kolonisty ze wsi.Kotlińska Wola pod Kutnem;! 


sadniona i ustawianie straganów nad Łódką | 


"nie miejsc dla tych, którzy :później się. zgło- 


Budowa żyd. szpitala dla umysł. chorych. - 


niedalekie otwarcie szpitala żydowskiego dla 


czenia budowy. komitet. potrzebuje ćwierć mi- ` 


Zgodnie z wnioskiem d-ra Kahana posta- l 


"swojej strony utworzyć. 


Na kweste „Ratujcie aa szłożyno 12 rb. c J 
py: w. willi. 


(został ostatnio wieczór Sienkiewiczowski. O- BE 
*-|-krasił wieczór piękną swą grą artysta skrzye 


kop., uzyskane z przedstawienia 
P. AE FW Belenówku. i 


Kradzieże. ` ; i 


z mieszkania Natalii Rydygier, Wodna 48, skra-. 
dziono różne rzeczy na: sumę 300. rb. 

a kradzieży. ziemniaków z zagónków robotai- 

czych jęto Agnieszkę i Maryannę Michałowicz, za- 


mieszkałe przy ul. Aleksandrowskiej 2 oraz Wia- ; 


dysławę Wolak, mo: 20. 


z 7 Sadów. >,,2 


"Agent czy wspólnik. 
P. Gustawa Steinowa zaskarżyła do - sadu Lej- 


bę Kapłana o sprzeniewierzenie 1,160 rb. Broniąc 
się przed sądem, K. oświadczył, że ` był wspólni- ` a 


kiem Steina; który już nie żyje, nabywał wespół 


z nim i sprzedawał towary mianufakturne. - Będąc 
w Warszawie, zachorówał i sumę powyższą wydał, j 
lecz zobowiązał się ją włączyć do obrachunku ry- : 
of: ezałtowego. Oświadczeniu temu jednak zaprzeczyła - 


p. St, twierdząc, że Kapłan był tylko ageatem na 
prowizyi, nie zaś wspólnikiem. : 


Z powodu braku AE sędzia Kapłana w 


niewinnik. 
Za cudzym biletem. 


Piotr Jankowski, woźny pewnej . instytucyi 1 pu- 
blicznej zatrzymany został w tramwaju w chwili, 
gdy okazywał kartę wolnej jazdy wydaną na cw 
dze imię. W toku sprawy okazało się, że bilet ten 


ności uwolnił 


Z Łasku. 


Władze okupacyjne z zatwierdziły otwarcie . 
w Łasku 4-klasowego progimnazyum koeduka- 


cyjnego. Jest te. pierwsze progimnazyum, za- 
twierdzone przez władze okupacyjne na zie- 
miach polskich. Napływ kandydatów do szko- 
ły jest tak duży, że prawdopodobnie: zabrak- 


szą. Egzaminy rozpoczną się 21 sierpnia. 
Z Sosnowca. 


(Korespondencya własna „Godz. Pol.*). 


O ulicę 3-go' maja. — Kuchnia. dla jnteligencji. ze 


Odwet gospodarczy. — — Handel uliczny. — Ze. spraw 
„sztuki“ miejscowej. — Bolèsny-- wypadek. . 


Dawna ulica Główna (sosnówiecki Nowy 


“Swiat lub  Marszáľkowská}, otrzymała, jak to - 
- Już pisałem, zaszczytne miano ulicy 3-go maja! 


Noblesse obliget.. Należałoby 'ebe- . 
enie pomyśleć, ażeby piękne „imię odpowia- 
dało istotnie pięknej treści. 

Ponieważ ulica 8-go maja służy, jako u- 
przywilejowane miejsce spacerów wieczor- 
nych dła mieszkańców Sosnówca, powinna 
ona posiadać przedewszystkiem nieco- szer- 
sze chodniki. Za rządów rosyjskich nieraz 


sprawa ta już była poruszana, a nawet nieli- 


cmi prywatni właściciele nieruchomości, poło- 
żonych przy tej ulicy, godzili się dobrowolnie 
ria odstąpienie swych werand i ogródków 
pro publieo bono. Jeden tylko zarząd 


„kolei Wiedeńskiej stawiał swoje veto, dzię- 


ki czemu sprawa została pogrzebana w sto- 
sie bumag urzędowych, wysyłanych do tego 
zarządu przez magistrat miejscowy. 

Obecnie, wobec zmian, zaszłych w admi- 
nistracyi naszego miasta i przychylnego: sta- 
nowiska władz, dążących do jego upiększenia, 
byłoby bardzo na czasie uregulować nareszcie 
tę sprawę. 
©. Za przykładem innych - miast. w Króle- 
stwie, powstał w. Sosnowcu projekt otwarcia 
specyalnej kuchni dla inteligericyi miejscowej. 
Stcłowanie się w restauracyach w obecnych 

czesach pochłania tak wiele pieniędzy, -że 
kuchnia taka moglaby dila wielu z pośród nas 


"być prawdziwem dobrodziejstwem. Ma ona 


podobno mieścić się w opustoszałym obecnie 
lokalu yo fewmej restauracyi „Zacisze“. 
-Nasi gospodarze podnieśli -w ostatnich 


‘zasadach formalny „bunt przeciwko: tryumfiu- 


jacym dotychczas lokaforom, Wielu. z nich 


«wezwało lokatorów do opłacania komornego 


według dawnej normy, grożąc w razie prze- 
ciwsiym wymówieniem zajmowanych lokali. 
Jest to zdaje się pierwszy widomy skutek za- 
wiązania się Towarzystwa wlascicieli domów 
w Sosnowcu. Czy lokatórowie nie powinni ze 


jakiejś instytucyi, 


równoważącej wpływy pierwszej. Takie „To- ` 


owarzystwo lokatorów“ na gruncie sosnowiec' 
"kim byłoby: bardzo pożądane; 
„przecież tajemnicą, że komorne w: Sosnowcu 


nie jest to 
było przed wojną często droższe, niż nawet 
w. Warszawie. Nie powinniśmy pozwolić, aby 
powróciły znowu dawne. stosunki i dawne ob- 
dzieranie nas ze skóry. Toć w sąsiednich Ka- 
towicach mieszkania bez porównania piękniej- 


-sze są o: połowę tańsze, niż w Sosnowcu. 


Władze niemieckie, : wchodząc w kryty- 


czne: pułożenie niektórych mieszkańców So- 
snowca, udzieliły im, wbrew poprzedniemu 
zakezowi, pozwolenia na prowadzenie handlu 
ulicznego. Ostatnio powstalo kilka takich han- 


delków wyrobami. OE: włoszezyzmą, |. 


a l 


którego 


"zalem anek Towartystną 
kina go z siedzibą w Sielcu urządzony ta - 


pelk p. A. Brandt; — z innych produkeyi na 


4 wyróżnienie zasługuje istotnie piękna recyła- `- 
cya, P. Vorbrodta, który wygłosił z głębokiem 


uczuciem fragment z powieści „Pan Wołodya 
jowsi . 
Niestety — w Sosnowcu rozpanoszył Sig 


a; | niewłaściwy zwyczaj rządzenia się. względami 
partyjnymi nawet w dziedzinie sztuki... Stąd 
zmuszeni byliśmy „do wysłuchania „produke 


cyi artystycznej” pewnego domorostego poety, 
endecya' miejscowa kreowała . na 
swojego barda. Okolicznościowy prolog jego - ; 
wobec współczesnych wymagań artystycznych 


"zrobił na ludziach, znających się choć cokole 


wiek na poezyi, wrażenie równie... przyjeme. 
ne, jak pamiętny odczyt © Wyspiańskim. pe- 
wnego wpływowego ginekologa z kliki miej 
scowej. Gdybyż chociaż sztuką została: tu nas 
prawdę „czystą sztuką“. "= 
Miał tu miejsce bardzo. bolesny wypadek. 
Podczas sprowadzenia zwłok $. p. Witolda Ja- 
błońskiego, który zginął w walce pod Ko- 
ściuchnówiką, zmarła nagle na paraliż mózgu 
jego matka. pe. obojga odbył się „jedne 


mmie 


| Autochton, $ 
z Kuhna: - a 


W dn. 5 b. m. na szosie między Eowicrem 


Bolesława Wyrębowskiego, któremu, jak AA 


*każało dochodzenie, zrabowano. WóÓż z parą 


koni, oraz.100 mar. O spełnienie tej zbrodni: 
podejrzewany jest młodzieniec w wieku lat -= 
25, który w przeddzień morderstwa „wynajął - 
konie u W. Za wykrycie zabójcy lub wskas 
zanie jego śladów prokurator przy szefie pos. 


„wiatu w Kutnie wyznaczył 500 mar. nagrody ś 


Z Koła. 


Podczas walk w r. r. 1914 na terenie wsi 
Chełmno „między Kołem a Dąbiem - stoczono 
krwawą bitwę, która kosztowała Rosyan kil 
ka tysięcy żołnierzy w żabitych.. Poległych 
zakopano tam, gdzie każdy z nich padł, wskw 
tek czego groby ich ciągnęły się na przestrzes 
ni kilku wiorst. Utrudniało to pracę rolną;: 
Ostatnio tedy po uzyskaniu pozwolenia władz, | 


„gróby przekopano i rozproszone zwłoki: zgro=* 1 a 
|. madzono. na wspólnym .cmentarzu, specyalnie | ia 


urządzonym, gdzie ustawiono. również kl a 


` pomników. 


Z , Będzina. 


Chleb zamiast ast siemniaków. RADE 
` Wzorując się na częstochowskiej Deputa’ 
cyi żywnościowej, magistrat będziński wpræ 
wadził dodatkowe karty sblebowe na . 4 fun: | 
ty chleba żytniego. 


z Piotrkowa. : e 


Komenda chwcdcwa ROW pe 
2000 koron subwencyi na urządzenie koloni} 
wakacyjnych dla uczniów i uczenie zakładów 
naukowych. J. Dąbrowskiego, Henryk Dos- 
ASIA i Heleny Trzeińskiej. 


z Lublina, 


Korespondencya aż „Godz. Pol“. 
Zjazd Gi K. B. — Ruch „społeczny. — : Teafi. 


W tych dniach odbył się w mieście naszem 
VIz kolei zjazd głównego Komitetu ratunko- 
wego. W zjeździe brało udział 17 delegatów: : 
Komitetu ziemiańskiego i inni. Na zebraniu 
łem dokonano podziału nadesłanych przez, kos 
mitet książęco-biskupi 250,000 koron; omawia. ` 
no sprawę walki z pijaństwem, kwestyę cukru 
i inne pomniejsze. Postanowiono też adr 
wydział doradczy w sprawach aprowizacyi. 

"Ruch społeczny rózwija się stale i to mie 
tylko w sterach inteligencyi, lecz i śród ször- 
szych mas, czego. dowodzi ostatnia uroczystość 
poświęcenia Związku włościańskiego, oraz: po 
wstanie Zwiazku kelnerów. r 

Rozrywek nam nie brak. Mamy aa 
przyzwoity teatr, w którym kieo ostat- 
nio sztukę St. Kozłowskiego P-t ; 2 3-50 
maja“. . | s uab 


z 2 Solca. 


Mimo wiełu ORNE następcy nieodźełowańej. 
pamięci dr. Daniewskiego, zakład wr.. b. urucho 
„mili. Spokój wiejski, wygodne, choć skromne urząe 
dzenia - instytucyi niewątpliwie też wpłynęły na to, 
że Solec, mimo- wyjątkowych czasów zyskał po 
na liczbę kuracyuszów, „którzy uprzyjemniają. 5 
czas badź wycieczkami bądź też widowiskam 
matorskiemi:- Jsmmièje tam tež. Sekcyá kobie 
„ra zakłada ochronki, organizuje naukę czytani 
‘sania i-t a. Słowem. kto chce „jechać. na. 
kto „chce. zaczerpnąć otuchy i bodźca do. dalsz 
y — niechaj > do tej mowi miejscow. 


a = a m s z x 8. 


KA Teatr Wielki. Dziś po po cenach : dnidowychi.. „Ko- 
©. Ściuszko pod Racławicami" Anczyca. 
i Teatr Rozmaitości Dziś i jutro „Czerwony goż- 
dzik”, ae A 2 
z Zrzeszenie artystów teatru. Rozmaitości pozy- 
|| skalo na stałe p. Józefa Węgrzyna. Artysta ten z d. 
4%.: 15 sierpnia rozpocznie pracę na piorna scenie 
G=: polskiej. 

Teatr Polski.. Dziś opera Karola Rostworow- 
skiego p. t. „Wesele“, jutro jeszcze jeden raz „Ki- 
liński", z którego dochód przeznączóno na rzecz 
wnuczki. Kilińskiego. 

W.próbach komedya w ö-ciu aktach George'a 


Kronika warszawska. 


3 0 posesję ye miejską. 

l 43 i Dtworżona -przez zarząd miejski, ko- 
misya w sprawie dalszego przeznaczenia do- 
mu miejskiego nr. 8 przy zbiegu uł. Nalewki, 
` Święfo-Jerskiej i ogrodu Krasińskiego, orze- 
kła, że dóm ten należałoby zburzyć. Zarząd 
miejski, zdaniem komisyi, powinien dążyć do 


nienia tego projektů, komendant straży ogeio- 
wej otrzymałby rangę komisarza, kierownicy 
zaś posozognjch oddziałów rangi poaka- 


- wykupienia sgsiednich dwóch domów prywat- 8arzów, © l ; Pó Bentley'a p. t „Dorian Gray“... 
nych i do rozszerzenia ogrodu, aby od strony eA EE |.1 eia Dag jaa gis Teatr Maly. Dzis i jutro po raz ostatni Cary- 
= Web Asią ię SPRA formę. a ` Ferye pa Powsę 22 ca”, w sobotę premiera „Brzydki Ferante'" Testonie- 
obec takiej decyzyi zarząd miejski uchwalił go z p. K.'Adwentowiczem w roli tytułowej. Naj- 


4) z z dniem 1 sierpnia rozpoczynają się 
ferye letnie w sądzie okręgowym I przy ul. 
Miodowej. Rozważane będą tylko sprawy cy- 
wilne. W przeciągu miesiąca każdy wydział 
odbędzie tylko jedno. abe. 


„Inłormacye © “o legionistach*. 

(o) Koło pomocy dla legionistów poii | o 

trzymało listę strat z ostatnich walk Legionów.: Ro-- 

dziny legionistów mogą otrzymywać informacye 00 

rę M zo BOK Gig w biae z w 
= 18m. 1. .. 


nie wydzierżawiać domu; odnowić go grumtow- 
nie kosztem 2,500 rb. i czasowo przeznaczyć 
do dyspozycyi Sekcyi planiacyjnej na skład 
- nasion i narzędzi ogrodowych, à 


s Pierwszy krok. 


to) Pod powyższym tytułem zamieścił 
„Hajnt” artykuł wstępny o 4 radnych żydach, 
„ludowcach', który kończy się jak następuje: 
„Zaledwo przekroczyłi próg Rady, zaledwo u- 
czynili pierwszy krok — i już macie skandal, 
brzydki, wstrętny skandal. W owym momencie 
historycznym, gdy pierwsi przedstawiciełe sto- 
tcy polskiej, na pierwszem posiedzeniu jej 
Rady miejskiej wyrażali swe uniesienie pa- 
iryotyczne, gdy wszyscy jak jeden mąż, wstali, 
a wielka sala rozbrzmiewała okrzykiem stu- 
głosowym: „Niech żyje Polska!“ — oni, „ezte 
rej przedstawiciele“ nasi, nie ruszyli się z 
miejsca. Cóż to jest? Czy takie postępowanie 
należy właśnie do programu żydowskiego ko- 
mitetu ludowego? Czy choć jeden żyd z tych, 
którzy tych ludzi posłali, żeby przemawiali w 
imieniu żydów, zgodzi się na takie postępowa- 
nie? Czemże to jest, jeżeli nie skandaliczną 
uzodpowiedzjanością 


E Echa otwarcia R: Rady miejskiej. 

KO) „Hacefira* pisze: „Pośród tłumów, 
które przepełniły cały plac przed ratuszem 
podczas pierwszego . posiedzenia Rady miej- 
skiej, szybko rozeszła się wiadomość, że pre- 
zes Rady miejskiej, dr. Brudziński, rzekł po 
« odczytaniu deklaracyi syonistów, że uznaje on 
i wierzy razem z syonistami, iż w wolnej Pol- 
sce żydzi otrzymają wolność narodową i kultu- 
` alna. Słowa te, wyrzeczone w chwili history- 


bliższą premierą po „Brzydkim Ferancie" będzie 
„Żywy trup" Tolstoja. 

Teatr Letni, Dziś ukaże się po raz 7-my „Faun“ 
Kuoblaucha. 

Teatr Nowości. Dziś i jutro „Orfeusz w piekle“ 
Offenbacha, w próbach „Zemsta nietoperza” 

Teatr Praski. Dziś i jutro wodewil komiczny J. 
N. Kamińskiego p. t. „Podróż dyabła na wesele“. 
`- Teatr w Dolinie Szwajcarskiej. Dziś „Wielka 
księżna Gerolstein, na jutro zapowiedziano wielki 
koncert symfoniczny pod dyr. p. Rydera, następnie 
zaś balet „Rococo“ i Divertisement baletowe. 


| Pogrzeby w Warszawie. 


Na Bródno: 
(0) Średnicki Feliks, 1. 54, felczer, szp. Dz. Jez., 
godz. 2 po poł.; Hakenberg Konstanty, 1. 54, ślu- 
Sarz, szp. Praski, godz. 3 po poł. 


bihi tiaia antonio aain ia a Aa ad, 
Zamiast sprawozdania, 


mn 


— 


C] 


"Pomoc dla ludności, 


(o) Zarząd st miasta Warszawy wydał za po- 
średnictwem: wydziału pomocy dla. ludności: w 
p roz. 130,000 rb., we wrześniu — 205,000 

„ W październiku — 478, 000 rb., w listopadzie — 
722.000 rb w grudniu — 946,000 rb., w styczniu 
1918 I. == "980,000 rb., w lutym — 1 046,000 ID; W 
marcu — 1,100,000 Tb., w kwietniu 1,185,000 rb, w 
maju — 1 „168,000 rb., W czerwcu — 1,215,000 "rb. 
Według obliczeń, dokonanych przez wydział pomocy 
, dła ludności, liczba osób, wspomaganych przez rady 
okręgowe miejskie, wliczając w ta dwa okręgi pra- 
skie, wynosiła w d. 5 sierpnia r. z, czyli w chwili 

„zajęcia Warszawy, 30,573 osoby. W d. 5 kwietnia 
r. b. liczba ta. wynosiła 100,219 osób, w dniu zaś i 
lipca r. b. 111506 osób. 


PRE ERZE RORY ROZPO O OZ OE RÓ ZZ OOWO 
Z sądów. 
Wychowawca młodzieży. 

(0) W noc z dnia 8 na 9 czerwca r. b., rzeźni- 
kowi Makowieckiemu, zamieszkałemu przy ul. Ż6- 
rawiej nr. 11, złodzieje skradli chomonta, oderwaw- 

szy deskę w: stajni. | artystycznych samego dzieła, co o walorach 

cznej, tak ważnej, wywarły silne wrażenie na-|... Glównym winowajcą był 80-letni Józet Sikor- znawstwa samych krytyków. |... 
2 Hümy żydowskie. Zaskoczyły też one członków | Ski Pa ati jego 3 kilkunastoletnich chłopców. j=: „ P. Poliński w` »Kuryerze Warszawskim“ 
Rady miejskiej, asymiliatorów, a gdy zamknię- |- Wczoraj wszyscy przyznali się do winy, przy- | pisze: -= 
ito posiedzenie, niektórzy: z nich nie mogli się | zem dzieci tłomaczyły się, że namówił ich do kra- 
powstrzymać i A raj KEEN 2 powo- dzieży i kierował nimi Sikorski... 
ku pare ZE . BO-letni Józef Sikorski, nie zaprzeczając swej 

A 7 j My | winy, tłomaczył się wyjątkową biedą, gdy zaś pro- 
- kturator: wnosił. o surowe ukaranie go, Sikorski roz- 
płakał się, począł żegnać się i zaklinać, że pierwszy 
i ostatni raz zbłądził, że nigdy już nie podobnego 
nie zrobi, byleby. tylko sąd uwzględnił jego fałszy- 
wy krok į dał mu możność powrotu na drogę pracy 
uczciwej. 
- - W odpowiedzi na fo, sędzia Strzoda oświadczył, 
| zajrzawszy do aktów sądowych: „przecież ty już 
8 razy byłeś karany za kradzieże, a w tej sprawie 
| namawiałeś dzieci do kradzieży!” 

ANS EA A W A De E 
lata więzienia. 


Pod nieobecność właściciela. 


(o) W pierwszym okresie wojny wysla- | 
ny został, między innemi, jako austryacki pod- 
dany mieszkaniec Warszawy, p. Zawada, 
dzierżawca istniejącej w domu Nr. 21 przy 
ml (eglanej fabryki wód mineralnych, p. f 
Ziemiński. 
: „Ocalała żona jego, p. Róża Zawada, : 
która też prowadziła fabrykę w dalszym cią- 
gu, ' usłanowiwszy zarządzającego Józefa 
Szopę. 

Na wiosnę r. „b. z iabryki poczęły ginąć 
syfony w znacznej ilości. 

.. Gdy p. Zawada poczęła z tego powodu 
robić wymówki zarządcy Szopie, ten oświad- 
czył, że. syfony widocznie kradnie furman 
Wiatrowski, 

Wiatrowskiego wydalono, lecz syfony gi- | 
nęły wdalszym ciągu. 

Po nowej kradzieży zarządzono śledztwo, 
na którem furman Wiatrowski przyznał się 
do kradzieży syfonów, tłomacząc się, że kradł ` 
do spółki z zarządcą - Szopą. 


saii 


(o) Non omnia possumus omnes..; 

Nie zaszczyceni przez dyrekcyę teati Pol- 
skiego zaproszeniem na wysoce ciekawy z róż- 
nych względów eksperyment przerobienia 
„Wesela“ Wyspiańskiego na operę — z konie- 
czności musimy wypełnić powstałą z tegó po- 
wodu lukę sprawozdawczą zestawieniem gło- 
sów przysięgłych krytyków muzycznych o tym 
eksperymencie, z czego czytelnik z łatwością 
urobi sobie samoistny sąd nietylko o walorach 


wartość muzyczną „Wesela* przyszedłem 
do wniosku, że p. Rostworowski, przystępu- 
jąc do tworzenia opery, trzymał się mocno 
rady poety: „mierzył siły na zamiary”. Ale 
go mądra rada zawiodła; siły mu niedopisa- 
ły, bo je nie wspierało w potrzebie dostate- 
czne przygotowanie techniczne. Jego melo- 
. dye nie kołyszą ducha, a harmonie nie fra- 
pują ucha. W całem „Weselu“ niema ani je- 
dnej modulacyi, któraby zwracała na siebie 
uwagę jakąś osobliwą kombinacyą; ani jed- 
-.'mej pikantnej harmonii, choć w scenach z 
- marami, w.dyalogach ironizujących złośli- 
wie lub chłoszczących dyalektyką dotkliwą, 
: pikanteryjne funkcye harmoniczne byłyby 
tam na miejscu. Co do polifonii, ta wcale 
nie stawiła sie na „Weselu“. Widocznie jej 

, nie zaproszono“. 

Widocznie p. Poliński nie dostrzegł pani 
/Polifonii, albo „nie chciał chcieć“ tego ucznić. 
Natomiast p. Cezary Jellenta („Kuryer Poran- 
ny“) nietylko, że ją dostrzegł, ale wynalazł jej 
ojca w osobie p. Birnbaumą, który operę Ro- 
siworowskiego zinstrumentował. 

f „Cała treść symfoniczna sztuki i cała 
polifonia orkisstrowa — pisze p. 3. — jego 
"są dziełem, i on też z zapałem wyprowadził 
w samym teatrze. operę z embryonu nie- 
śmiałych prób na światło dzienne, jako go- 
towa sztuke“. 

A publiezność? Ta, według p Cezarego 
Jellenty, była „zachwycona, że się „coś naro- 
dziło* — polifonicznego... Publiczność owa: 

. „Szeroko, a serdecznie słuchała duetów, 
kwartetów i kwintetów, dziwiła się, że tak 
tęgo a muzycznie brzmią. Rozumiała jakgdy- 
by, że najokropniejszemi są zdechłe sławy 
artystycznej obojętności i zblazowania prze- 
sytem po — duchowym poście i pustce". 

Widok „szeroko“ słuchającej publiczności 
musiał być istotnie ciekawy, jak ciekawemi i 


dj W Towarzystwie Ksgteniosnene. 
(0) Na posiedzeniu Rady Towarzystwa hy- 
Ra omawiano sprawy najogólniejsze 
nowego zarządu miasta ze stanowiska zdrowo- 
iności publicznej. Od chwili powstania obywa- 
telskiego zarządu miasta z obecnem prezy- 
dyum na czele, hygiena' publiczna tżyskala 
przynależne jej „uwzględnienie i i początek pra- 

_ widłowej organizacyi. Obecna ordynacya miej- 
ska daje bowiem zdrowiu publicznemu od- 
dawna wywalczone równouprawnienie z głów- 
nemi działami gospodarstwa miejskiego przez 
wprowadzenie do stałych urzędów w magi- 
stracie kierownika służby zdrowia publiczne- 
go, analogicznie z najnowszemi ordynacyami, 
według których fizycy miejscy należą do skła- 
du magistratu. Udział bezpośredni organu tego 
w magistracie nabiera szczególniejszego zna- 
czenia. w chwili obecnej, w której groźba epide- 
'mii wymaga wielkiej -czujności i szybkich dzia- 
dań, oraz Szybkiej oryentacyi w najnowszych 
zdobyczach i 1 metodach hygieny, słowem nale- 
'żytego Pone inia | i ORAL w w apra- 
wach sanitarnych 


E "5% wnikać plntayjay | 


(0) Świeżo opracowany regulamin. Komi- 
tetu plantacyjnego, istniejącego przy Sekcyi 
planiacyjnej zarządu miejskiego orzekła, iż Ko- 
mitet ten jest organem doradczym w sprawach 
‘ogrodniczych, daje inicyatywę i czuwa nad wy- 
glądem estetycznym wszystkich plantacyj 
miejskich. Komitet składa się z 24 członków, 
wybieranych z pośród aaa apo miapta 
miłośników ogrodnictwa i zwolenników este i 
iyczhego wyciąda miasa- Konid ddd: się Roka zarządca i furman stanęli przed 
na dwie komisye: opieki nad plantacyami i ipo Poszkodowana zeznała, że skradziono jej 


techniczno-adminietracyjną. około 300 sztuk syłonów, przyczem syfony | Pełnemi grozy są niewątpliwie „zdechłe stawy 
sprzedawane były, jak przyznał się furman, artystycznej obojętnośsi”. Czy aby w. stawach 
b. Listy gwarancyjne. |po 40 kop. sztuka. Dodała też poszkodowa- | tych nie utonęła polifonia „Wesela“, której p. 


Poliński, naprzekór zapewnieniom p. Jellenty, 
dopatrzeć się nie mógł? 

— Co do istnienia polifonii w operze Rostwo- 
/rowskiego, p. Józef Rożenzwaig zachowuje na 
szpaltach „Kuryera Polskiego" dyskretne mil- 
czemie, stwierdzając natomiast, że na premie- 
rze „Wesela“ „panował nastrój odrębny, który 
można określić w dwóch słowach: zadowole- 
nie i zakłopotanie”. Zadowolenie reprezento- 
wała publiczność, zaś >" — „ZNAW- 
cyi melomani“. 

i P. Rozeńzweig, jako krytyk, a więc znaw- 
isę był, oczywiście — zakłopotuny. Wypływało 
prawdopodobaia 


kilku dniami donosiliś. | 1% Że gdy wymówiła miejsce zarządcy Szo- 
"my, e ra A a sig w Resur. | Pie: to z e y jednej z ane | 
sie Obywatelskiej zebranie właścicieli nieru: | wyktyto = o, i Ao ten spos > i 
chomości w Warszawie, celem omówienia | ać Sela a - PARE D i 
sprawy wypłacenia zaległych od nieruchomo- | maj RE > Gi A po 
a ma i | sier wnosił ć 8 miesięcy i jeden 
wnios iono do realizacyi ostatęcz- 5 
nej meria e w tych dniach osiągnięto. enia dla rządcy i o 3 pe dla 
*Zgromadzono 50 listów gwarancyjnych po b. 
„10.000 każdy, óraz 100 listów po. 5,000 rb. One- 
gdaj przedstawiciele Stow. właśc. nieruchomo- 
ści, oraz Związku właśc. nieruchomości (Ży- 


' dowskiego) złożyli rzeczone listy władzom, 


Sąd. skażsi byrmana ną 3 miesiące, zaś 
zarządcę Szopę na 9 miesięcy więzienia. - 
- Po. xeo Bzopę aaa 


„Po rozważnem wsłuchiwaniu się w za- 


aad, ża zównieś jako | 


znawca, nie umiał wywnioskować, azali pare 
tya odznacza się polifoniością, czy też króluje 
w. niej — homofonizm. Więc, dla uratowania 
kłopotliwej dla siebie sytuacyi zakomuniko- 
wał, że dzieło p. Rostworowskiego (w wyciągu 
fortepianowym) jest „wymownem  świadec- 


"iwem wyraźnego dyletantyzmu, pomimo rów. 


nież wyraźnego talentu”. 

Dowcipnie i — ponczająco... 

Calkiem „na różowo“ wytapetował swoją 
recenzyę p. X. w „Gazecie Porannej 2 grosze“. 
Nie analizując zupełnie strony muzycznej dzie- 
ła, nie wyrażając ani zakłopotania, ani zdzi- 
wienia, że redakcya powierzyła mu zadanie 
zbyt poważne — wywiązał się z niego w spo 
sób nader uproszczony, zapewniając na wstę- 


pie, że jak było do przewidzenia, „Wesele“ 


Rostworowskiego zdobyło powodzenie wstęp- 
nym bojem“, a potem — chwaląc w camma 
wszystkich wykonawców. 

Oto jest „Quod libet“ warszawskiej kryty- 
ki muzycznej. Z motywów, stamtąd zaczerpnię- 
tych, możnaby ułożyć niezłą symfonię o skom- 
plikowanej nawet polifonii ` 

Zrwałaby się „Symfonia frazeologiczną”, 


"2 Legionów Polskich. 


(o) Ogłoszono rozkaz następujący: Ko- 
menda I brygady Legionów polskich. 11 lipca 
1916 r. 

Żołnierze! 

Najcięższe z. dotychczasowych bojów przes 
byliśmy w, dniach ostatnich. Ogień artyleryi z 
nieznana nam dotąd poięgą szalejącą na na- 
szych okopach, masowe ataki nieprzyjaciela, 
przebijanie się bagnetem przez piechotę wro- 
ga, masowe również ałaki kawaleryi rosyj- - 
skiej, wreszcie odwrót w nadzwyczajnie trud- 
nych warunkach — oto cośmy przeżyli w ciągu 
kiku dni. Pomimo krwawych i ciężkich ofiar, 
któreśmy położyli, cofaliśmy się z każdorazo- 
wej pozycyi jedynie wtedy, gdyśmy byli pra- 
wie otoczeni, uchodziliśmy zawsze osłałni z- 
pola, przeciwstawiając wszędzie na ige 


froncie nowy. opór przemocy. 


Dumny jestem z zachowania się I brygady - 


w tych bojach pod Kołodyą, chcę zaś wierzyć, 


że każdy z nas, jak prawemu żołniewowi 
przystoi, wyniósł z tych dni dużo doświadnze-: 
nia i nauki, gdy tyle dla siebie nowych rzeczy 
widział, w tylu nowych formach boju brał u- 
dział. W kilka dni takiego boju rekrut staje, 
się „starym wiarusem, który ma ca wspominać 
i czego uczyć innych. 

Najcięższe zadanie bojowe spadło tym Täs. 
zem na pułk 2 mojej brygady, pulk zuchowa- 
tych Bórbeckiego. Tu nawala artyleryi była 
majcięższa, ataki najsilniejsze, a położenie na 
skrzydle najmniej pewne. Pułk stracił swego 
dowódzeę ciężko rannym, obu komendantów 
batalionów zabitymi, połowa dowódzców kom- 
panii legła zabitych i rannych, więcj niż poło- 
wa oficerów i prawie połowa żołnierzy spła- 
ciło krwią serdeczną dług Ojczyźnie i sławie 
wojska, i pomimo to pułk zmniejszony w skła-. 
dzie, wyszedł wyczerpany fizycznie, nie mo» 
ralnie... 

Boje pułku Berbeckiego i VI batalioni 
kap. Kukiela w dn. 4, 5 i 6 lipca, jeżeli pozo- 
staną w mojej pamięci smutnemi z powodu 
ciężkich i bolesnych strat najlepszych kolegów 
broni, zaliczonemi jednak być muszą do 'naj- 
sławniejszych, jakie Brygada przeżyła. Dzię- 
kuję oficerom i żołnierzom za dziełną pracę i 
hart ducha. 

Najboleśniejszą naszą stratą jest zabiły 
major Wyrwa-Furgalski, który tyle sławy nam 
przysparzał, tylu żołnierzy wychował, tylu u- 
padających moralnie swym humorem i tężyzną 
podtrzymywał. Był jednym z najlepszych na- 
szych oficerów.. , 

Cześć jego pamięei. 

a czynami w tych dniach 
są — kontratak 8 komp. pułku Berbeckiego na 
Polską Górę i odparcie przez bataliony majora 
Fleszara, specyalnie VI batalionu kapitana ` 
Kukiela masowej szarży kawaleryi rosyjskiej. - 

Pierwszy prowadzony wieczorem 4 lipsa. 
przez por. Myszkowskiego z nadzwyczajną bra- . 
wurą i efektem — uratował od zagłady pułk. 
Berbeckiego, a przez odebranie Polskiej Góry, 
zdobytej przez wroga na naszych sąsiadach z 
prawa — cofnął o cały dzień odejście ostate- 
czne z pozycyi Kostiuchnówka — Wołczek, co 
znowu uratowało oddziały na południe od nas. 

Drugi 6 lipca, przeprowadzony specyalnie 
przez V i VI batalion pod dowództwem majo- 
ra Flaszara zatrzymał nieprzyjaciela w chwili 
nadzwyczaj krytycznej, gdy wszystko naokół 
się cofało, a na nasz front rzucono masy kawa- 
leryi. Odparcie tych ataków i wyrzucenie z 
przedpola wdzierającej się na naszą pozycyę z 
lewa piechoty — dozwoliio odejść całej Bryga- 


„dzie nieledwie w i$ godziny po rozpoczęciu 


odwrotu przez inne oddziały. Nieprzyjaciel 
długo potem nie ośmielił się nas śrignć. Zna- 


-komicie do tego się przyczynił major Brzoza 
Kierując do ostatka ogniem bateryi, prawie w 


samej linii tyralierskiej. 

Dziękuję oficerom i żołnierzom pułku Ber- 
beckiego i obu batalionów majora Fleszara za 
dzielną pracę i bohaterstwo w tych walkach. 

Rozkaz przeczytać w kompaniach, szwa: 
drónach i mona podwładnych mi ch 


łów. | 


| Sprawy polskie | 


g 


matę pól jste u Wiednia. 


| w ostatnich kilku ty tygodniach — czytamy 
w wiedeńskiej „N. Fr. Presse“ — zaczynają 
się coraz liczniej gromadzić w Wiedniu wy- 
bitniejsi politycy i parlamentarzyści, odbywa- 
jąc przy tej sposobności rozmaite konferen- 
cje. Obradowały prawie wszystkie partye 
niemieckie, bądź to każda z osobna, bądź też 
z przedstawicielami innych grup politycznych. 
W najbliższym czasie oczekują narad Koła 
polskiego i jego grup. Naradami polskiemi 
kierować będzie prezes dr. Leon Biliński, któ- 
ry przerywa w ‘tym celu swój urlop w. Ischlu 
i przybywa do Wiednia. 

To też życie polityczne w Wiedniu w naj 
bliższym czasie bardzo znacznie się wzmoże. 
Także członkowie Izby panów nie pozostali 
w tyle poza stronnictwami Izby posłów. Przed 
ostatniem przekształceniem gabinetu obrado- 
wały pilnie $rzy grupy Izby panów. 

_ Obecne narady polityczne, przypadające 
na. czas, W którym z zazwyczaj wszyscy polity- 
cy znajdowali się na urlopach ł poza ` Wie- 
dniem; wywołują znaczne zainteresowanie, a 

rzyczyny tego ożywienia się działalności po- 
liiycznej są dwojakie. Przedewszystkiem 
węhodzą tu w grę sprawy partyjno = wewnę- 
trzne. Prawdopodobnie jednak ożywienie się 
życia politycznego ma swe źródło w innych 
sprawach, nie wchodzących w zakres stosun» 
ków wewnętrznych, partyjnych, w sprawach, 
które nakładają na polityków obowiązek nie- 
opuszczania siedziby rządu, środowiska poli- 
. tycznych wiadomości. Widocznie ważne wy- 
darzenia polityczne zmusiły ' członków. ciał 
prawodawezych do zebrania się w stolicy i o 
mówienia w szczuplejszem . kole, w gronie 
partyjnem wielkich spraw, które później bę- 
dą tematem rozstrząsań i dyskusyj w parla- 
mencie. 

Paważną jednak niemniej rolę w tych na- 
radach partyj i ich kierownictw,. odgrywają 
sprawy wewnętrzno - partyjne, Z pośród 
wszystkich wielkich ugrupowań poselskich 
Jzby posłów jedynie tylko Polacy świadomi 
celu, rozwiązali „swoje ważne kwestye orgą- 
nizacyjne już w czasie wojny. Polski obóz 
jest jedynym wśród stronnictw parlamentar- 


nych, który już dzisiaj przygotowany jest ha 
wszelkie ewentualności, między któremi zmaj.: 


duje się np. możliwość odnowienia mandatów 


|. poselskich, — znajdujemy się bowiem w sző- | 
stym jnż roku obecnej kadencyi parlamentu, | 


wybranegó: wir.. 1911. Po stronie zaś nie- 
mieckiej wszystko znajduje się dotąd W- Za- 
wieszeniu i mepowngih 


Poe il mimśi w tang | 


Obecnie w Gii w wschodniej, w a 
Tarnopola, Zbaraża i innych miast funkcyonu- 
je, według doniesień pism kijowskich, około 
60 oddziałów komitetu Związku miast pół. - 
zachod. droniu, przychodzących z pomocą lud- 


ności miejscowej. Pomoc ta polega: głównie na 


- wydawaniu bezpłatnego pożywienia. W tym 
celu, na specyaln ie urządzonych - "punktach 
żywnościowych. , wydawane są racye żywno- 
śtiowe, licząc po 20 kop. na człowieka. Wy- 


dział pomocy ludności Komitetu południowo: 
zachodniego frontu uznał za niezbędne zmie- . 


nić spesób niesienia pomocy ludności Galicyi. 
Zostało bowiem. wyjaśnione, 
mienienych okolic Galicyi nie tyle potrzebuje 


bezpłalnego pożywienia, Ile należałoby mate | 


wić jej otrzymywanie niezbędnych produktów 
i przedmiotów. Okolice te mało słosunkowo 


"ucierpiały wskutek działań wojennych i md- 


ność ich w większości pozostawała. na miej- 
cu, specyalnej zatem nędzy i niedostatku nie 
dale się tam dotad zauważyć. Jednocześnie 
mnóstwo robót rządowych daje ludności. do- 
stąteczne zarobki. Wobec tego wydział pomocy 
projektuje stopniowo, od systemu bezpłatnego 
żywienia, przejść do zakładania po wsiach i 
miastach sklepów w. celu sprzedaży ludności 
po nizkich cenach produktów żywności i przed» 
miotów pierwszej potrzeby. 

- Najwięcej odczuwać daje się brak Soli, cu- 
kru, zapałek, nafty, towarów galanteryjnych. 
Oddział pomocy zamierza zorganizować dowóz 
: tych towarów dla kooperatyw. W tym colu ma- 
".ją być urządzone w Galicyi składy burtowe, 
skąd kooperatywy otrzymywać będą przywo- 
żone towary. Dla prowadzenia akcyi żywno- 
ściowej przy komitecie poł - zachod. Jrontu 
utworzony będzie specyalny wydział żywno- 
ściowy, ma wzór istniejącego już na froncie 
zachodnim. 


ez meee 


© pdlioe mamie, 


W „Tempsie” z dria 21 lipca zaajdajenty 


telegram treści następującej: 

„Russkoje Slowo“ i „Riscz* potwierdzają 
syiądomość, opublikow aną przez „Temps”, za- 
„. powiadającą, że hrabia Wielopolski, ezionek 

- Rady państwa, udał się niedawno do głównej 
kwatery cesarza i otrzymał od Mikołaja II zą- 
pewnięnie, że w najbliższym czasie ukaże się 
= karmić wneycnniacy ] Przyrzeczenia, 


I wen" R OT e 


iż ludność wy-. 


GODZIN à 


stawy statutu polskiego, gwarantującego Kró- 
lestwu szeroką autonomię narodową”... 
ATmponująca szczodrość! Nięstety, : 

nasz miał już tyle obietnic carów rosyjskich, 


dań i manifestów, że dziś nikt nie wierzy. Je- 


„skie: 
Z ostatnim žandarmem rosyjskim, z osta. 
tnim czynownikiem rosyjskim, skończyła „się 


smutnej ziemi porosną wiośniane kwiaty, lecz 
nie rosyjską zasiane ręką... Papierowe autono- 
mie mogą wpływać -„umilitielno” na panów 


uwierzy: 


Emanan i 


Bralia Jat Pfod-ziiam ia 
w baliegi wschodniej. 


mamma | 


wojska rosyjskie Bukowinie i części Galicyi 
Wschodniej wprowadzona będzie administra- 


wyznaczony ma być specyalny urzędnik. U- 
rzędnikiem tym będzie. podobno generał: 
adjutant Trepow. Pomocnikiem jego i po- 
średnikiem między ludnością polską Galicyi 
i władzą rosyjską ma zostać rzekomo hrabia 
Józef Potocki. 


zla skom posła ię, 


póddanyma w Petersburgu, z powodu przed- 
wezesnego zgonu Ś. p. posła H. Święcickiego, 
wydał co nastepuje: „Przed kilkunastu dniami 
wyjeżdżał na kurasyę ś. p. poseł Henryk Świę- 


cieki. Pomimo groźnego. stanu zdrowia. do .0- 


teresantów i załatwiać spraw, które w ciągu 
dwóch lat ostatnich pochłonęły ga do ` tego 
stopnia, że zapomniał a zdrowiu, a odpoczyn- 


ku, od świtu do nocy oddany pracy dla wy- | 


gnańców polskich. Zginął na posterunku, wal 


cząc: o zabezpieczenie bytu setek tysięcy Po- | 


laków-ofiar wojny. Przeniósł się do wieczno- 


ści działacz społecziy, a dla nas prezes wydzia-. 


łu pomocy obcopoddanym Polakom. Ponieśli- 
śmy wielką stratę. Z pomiędzy wielu plató- 
wek, na których pracował $. p. H. Święcicki, ta 


+ laczów społecznych na gruncie. rosyjskim, by: 
ła traktowana jako pośłednia, nie zasługująca 


i 

| statniej chwili nie przestawał przyjmować i in- 
| 

l 

| 

| na większą uwagę. Skromniejsi pracownicy Z 
i 
f 


kolonij polskich, podając bratnią dłoń w nies 
| szczęściu zarówno Królewiakowi jak : Galicya - 
w swaj trudnej . 


ninowi lub Poznańczykowi, i 
pracy, znajdowali zawsze pomoc i poparcie w 
ś. p. Święcickim. Losem rzucony” na oqbczyznę, 
na której większą część . życia spędził, może 
też nie zawsze mógł zrozumieć subtelne od- 
cienia indywidualności duszy polskiej, jednak 
kierując się sercem, broni Pala Z po 
mocą wszystkim. —-- 


pan 


Skon Sfantstawa ir. £ Skarbka: Borowskie 


8. p. Stanisław Ir. Skarbek - Borowski, 
zgasły w dniu 3 lipca w Kijowie, należał do 
ludzi, którzy nie szukają taniej reklamy; a 
więc, których za życia szeroki ogół oceniać 
dcstatecznie nie był w stanie, Urodzony w Ga- 
liegi w 1852 r. z ojca Stanisława, oficera b. 
wajsk polskich, uczestnika wypadków w 1831 


E z natury obdarzony wybiinemi zdalmościa- 
mi, zmarły wykształcił się na jednego z naj- ` 


A gkonósiiicznych działaczów w Galicyi. 


szą:  Korespondeni „Rieczy”, Minadin,. opi- 
suja, jakie wrażenie sprawiły nań Łuck i Du- 


bno pó wtargnięciu Rosyan do tych miast: 


„26 maja (8 czerwca) nad ranem zbliżałem się 


na automobilu do Lucka. W uszach jeszcze. 


dudniało, po trzech dniach i trzech nocach, 
spędzonych w pobliżu naszej artyleryi,. która 
ryczała jak dwadzieścia oceanów naraz. pod- 
czas birzy. Być może, że właśnie w związku 


z tem zdawało mi się, że zamiast Łucka ut |- 


rzę dopalające się ruiny, iłumy głodnych, ob» 
dartych z odzieży, oszalałych ze strachu mie- 
szkańców i inne okropne sceny wojenne... 
Gdyśmy się wspięli na niewielką górkę, na- 


raz na odległość 4 wiorst wśród świeżej wio- | ; 
sennej-zieleni ukazały się dachy domów, biy- ` 


angla w promieniach słońca kopuła cerkwi". 

|. Niespodzianka ta tak oszołomiła kore- 
spondenta, że własnym oczom. nie wierząc, 
ząpytał szofera, czy to naprawdę Łuck... Go- 
dzina była poranna. Ruch na ulicach był już c- 
"żkywiony. Wszystkię sklepy i sklepiki były o= 
twarte, a tłumy rosyjskich żołnierzy robiły w 
‘nich zakupy. 
w okopach rosyjskich były wszystkie najnie- 


zbędniejsze rzeczy w specyalnie założonych 


POSEL 


dane przez wielkiego iaieda Mikołaja Mikola- | 
jewieża odnośnie do Polski i ustalający. pod- 


przeszedł tak dotkliwą szkołę „swobód“, na- 


dno możemy odpowiedzieć Ba „obietnice“. car 
władzą Rosyi nad nami. Na kurhanach naszej. 


Dmowskich i S-ka, lecz naród nigdy, W nie nie 


Polce z Petersburga, że w jej ka 


cya wojskowa. Tylko w sprawach cywilnych. 


Wydział polski do niesienia pomocy abeo- 
"elektryczność, zamierzali -urządzić wodociągi. 


ostatnia, przez większość przedstawicieli dzide.. 


| kogo z ziem czeskich posel. Durych został u- 


„Korespondent się zdziwił, bo 


Wieści z Rosyi. ai 
p AS Rosjanin 0 łem 0] 
z Peiersburga do na Sztokholm dono- | 


"dla ziiopiatrywania: ółnietzy: (sklepikach. Jo 
den z żołnierzy-Ukraińców wytłomaczył MU: 
to zjawisko: — ‘Treba kupyii, ba viei: wona | 
a o ; : 
=. Dalej korespondent ierta. że sklepy: 
w Łucku były we. wszystko zaopatrzone, has. 


wet w cygara, papierosy, mydłó glicerynowe 
it p. Zdumiony tem poszędł oglądać miasto, 
Przeszedł przez kilka ulic. 


miewająca czystość. Nietylko nā -ehodnikach, 
ale nawet pośrodku ulicy, ani źdźbła. „trawki 


"lub śmieci. Ściany; domów czysto, jakby wy 


myte. 
-o Zdumiałem się jeszcze "bardziej, gdym 
ujrzał skwer miejski. Takich skwerów w Ro- 


„syi. niema, widziałem raz — w Rydze. Wszy- 


stkie ścieżki i dróżki wysypane żwirem i pia- 
skiem, klomby tak symetrygzne,: jak u nag 


| tylko na stacyach kolejowych można spotkać: 


A na tych klombach. — zamiast kwiatów. — 


| sałata, kapusta, cebula, kartofle, marchew i 


inne. Warzy wa”. 


Do czystości, która wprawiła go W w taki 
Pod, P- Minadin powraca jeszcze niejedno- | 


krotnie. 


„Dobrą stroną pobytu w Łućku' Austrya- | 
ków była czystość, jaką nakazywali. „Ulice z 
rozkazu komendanta zamiatać musiano nię | - 
mniej niż $- razy na dzień, a na „wiosnę: Mie 


siano je polewać. Mary: domów musiano po- 


bielić i pomalować, i nie mniej jak raz.w ty- 
„Podwórza też musiano u- |= 
trzymywać w porządku i czysłości, a za naj- 


godniu obmywać, 


drobniejsze choćby niewykonanie rozporzą- 
dżeń co do- utrzymywania czystości, 
dant karał grzywną. Austryacy , zbudowali 
w mieście nowy: mosh zaczęli. 'zaprowadzać 


Dubno, według opisu korespondenta, u- 
cierpiało wskutek wojny bardziej niż Łuck, 
ale i tu gospodarka austrycka wywołuje po- 
dziw. „Na kresach miasta — mnóstwo. ogro- 
dów warzywnych, /Uprawa. ziemi idealna. 
nisi Pia są: Ae ka 


- Prawica rosyjska pracka Stirneoni. 
W kuluarach politycznych. petersburskich 


utrzymują się uporczywie. pogłoski o memo- 
ryale prawicowców, 


moryale ubołewanie z powodu usunięcia „dla 


złagodzenia lewicy pp. Szczegłowiłowa, Sa- - 
blera i: Ruchłowa. Nadzieje pokładane na: 
Stürmera zawiodły. Wprawdzie nie dogadza. 


on lewicy, lecz zachowuje się tak, jakby był 
„„pustem miejscem“. Trzeba walczyć aż doo- 


pe zajet do Zera, 


mami 


Prasa rajata 1 a Czesi. 


rów wielki portret posła czeskiego- Duricha, 
który bawi obecnie w Petersburgu w charakte- 
rze crganizatora kolonii czeskich, znajdują: 


Rosyi. Jedynie „Ruskoje: Słowo” pyta, : przez 


poważniony do przemawiania w Roy w imic- 
niu nardu czeskiego: - 


kya przestała liat ; się 2 ak 


dz» ciekawy wywiad z dyplomatą rosyjskim 


aa Baikanie w sprawie stosunku rosyjsko= $- 
| rumuńskiego. Dyplomata. ten miał oświadczyć, ` 

„łż Rosya ubiegała się do pewnego stopnia 6 
„militarna pomoc Rumunii, dopóki: sama nie 


byla dostatecznie przygotowaną do. rozpoczę- 


„Bia: cgólmej ofenzywy. Obecnie: jednak- Rosyi. 
już nie zależy na współdziałaniu Rumunii, Ta | przeszło 1.300 odmi tują Hilateliści. Austryackie 
ostatnia stanie się dla Rosy najzupełniej: nie- i ” AA 
potrzebną z chwila, gdy armia rosyjska sama: 


„osiągnie pewne on na. terenie galicyj- 4 


sko- > PNE PA: 


Wojna iia E H Matson? i 


Rieg" wydraukowała: znatiienny wywiad 
z- członkiem rosyjskiej Rady państwa A. W. 


i Wasiljewiczem, biorącym, jak wiadomo, czyn- 
| ny udział w delegacyi posłów . rosyjskich w 
"Paryżu, Londynie i Rzymie. Wasiljewicz do- 
szedł, na podstawie własnych doświadczęń, 0- 


raz licznych dyskusyi z politykami zachodnio» 


„europejskimi, do przekonania, że wojna obe- | 3 


cna zbliża się ku końco"i. Kiedy jednak ko- 


niec operacyi wojennyca w. rzeczywistości na-. | 
„stapi, tego poseł nie może naturalnie powie. „Londynu do Francyi na dłuższy 0 


R Z pewnoccią, to pek wrażenie od: 3 


niósł podzis aitai na. ihid Że a żdiówać 
(Francya jaki Anglia, szczególnie zaś mear- 
-szczerze życzą. sobie; blizkiego 
-| wojny. Podstaw, na jakich miałoby się to stać, 


„We wszystkich 
tych ulicach — pisze — uderzyła mnie zdu-. 


le kobiet. Według dotychczasowego oblicze- 
“nia 24, 


kómen-- 


wystosowanem w tych. 
dniach do rządu rosyjskiego. Autorowie me-. 
moryału tego zwracają uwagę, iż „rząd, po“. 
Éwiętająe się calkowicie wojnie, zamało zwra-. 
ca uwagi: na wewnętrzne, życie polityczne Ro- | 
"spi, przeciwnie zaś, organizacye - rewolucyjne 
usilnie szykują zamęt”. Dalej wyrażono w me- | 


stąteczności =- kończy. się memoryał m lecz 
trzeba umieć „powstrzymać się w porę. Inaczej - 
„wszystkie owoce wojny będą promeson , 


| „Nowoje Wremia* umieścił na pierwszej 
stranicy, w jednem z swych ostatnich nume- 


cych się na terytoryum rosyjskiem. Jednocześ- 
mie „Rietz“ zamieściła obszerny Życiorys te |. 
gı samego działacza czeskiego, podczas gdy | 
„Birż. Wiedemosti* rezpisują się szczegółowo ` 

ma tema. emigracyjnego ruchu czeskiego -ow | 


| szego pogorszenia się „aadwytężanago zdro o 
„Ruskija Wiódomosii” wydriakowały ban BE 


| wojenne, ale nawet neutralne jak Szwajcarya, Groe 


"raz węgierskie, również wojenne. ` 


„nie z powod 


zakończenia ` 


poseł: rosyjski w swym wywiadzie bliżej nie . 


Swyjesat,. chociaż to pa byłaby najete: 5 A 
. m ; 


RADE 


© tehomoicha Sinoma. 


| Według pism rosyjskich prezes ministrów. 
Stürmer otrzymał dalekoidące pelnomoenic- 


| twa. w sprawie Wah au: i may 
PR posyjekiej : ni 


ję 


M kobiety w sejmie fnandzkin. 


Według ostatnich donesli z Helsingłór. 
su ido: sejmu finlaüdzkiego obrano także i wie- 


czyli i2-ią część ogólnej liczby po- ąz 


słów do sejmu: fnlandzkiego. 


Ze Świata. 


tanim u wyższych uczelniach neniech 


"Już przed wojną w Niemczech zwracano 


„uwagę na olbrzymi napływ cudzoziemców ia 


tamtejsze . Uniwersytety. Od czasu do czasu: 


„pojawiały się rozmaite projekty rózwiążania 
| tej kwestyi, a. gdzieniegdzie nawet wydano 


konkretne rozporządzenia, Obecnie w kołach -5 


akademickich kwestya ta znowu jest żywo o- 


mawiana w związku z przyszłym. pokojem i 


"spodziewanym ponownym napływem obcej - 


młodzieży na Uniwersytety i do zakładów. 
naukowych niemieckich. = - AE 
Jak donosi „Vossische Zig“ - genat Poli 


"techniki w Berlinie wypracował memoryal, wo 
_| którym żąda, aby. po wojnie da wyższych u 

| czelni niemieckich była. dopuszczana. mło-. 
|. dzież, przynależna” do tych tylko państw, któ: 


re zachowują się względem Niemców, zamie- 
szkałych w nich, przyjaźnie, pozwalają im na - 
swobodny. rozwój kulturalny i zakładanie EE 
szkół z niemieckim - językiem „wykładowym. | i 
Senat tej Politechniki . wezwał. także i inne 
wyższe zakłady | naukowe - w. Niemczech do. a 


 Wopilnaj W tym kierunku aka. 


Sreem. 


= Sady francuskie w frei. 


> aaa dowiaduje e się Z Salonik, ż6 2 io 
kazyi narodowego święta francuskiego gene- 
-ral Sarrail postanowił w łagodny sposób za- 


łatwić sprawę 10-cin oficerów artyleryi, are 


sztowanych i osądzonych przez wojenny sąd ~ 
francuski. Z pośród owych 10 aticerów grec“ 
kich zostało czterech, pełniących służbę czyn - 
ną, zmuszonych do podania się do dymisyi. = 
Pozostałych 6-ciu oficerów, należących do re- 


|-zerwy, zostało skazanych ną 55 dni aresztu 


fortecznego. Po zapewnieniu geńerała gre» = 
kiego Maskopulosa, że rząd grecki zatwierdza 
wyrok sądu francuskiego, rozkazał genera? 
Sarrail, aby wszystkich aresztowanych ofice-- 
rów wydano w ręce pułkownika greckiego 
Negroponiisa, który pomieści ich tymczasowo. 


| w wiezieniu w willi . „Allańini”, a Aaaa 


1a statku preemion g do Atem 


- Rawy konsulat EN W Epirze. 3 


z Aten danari A że aa serbaki utworzył K 
W. Epirze nowy konsulat serbski, Z tego sa . 
mego źródła dochodzi wiadomość o pogorsze- 
niu się zdrowia króla Piotra. Król nie wy- 


| chodzi od kilku dni i nie przyjmuje żadnych - 
f „wizyt... Nawet najlepsi przyjaciele jego. nie 
| mają doń dostępu. „Specyaliści lekarze czynią 


co mogą, aby nie dopuścić do jeszcze. więk- 


wia zwa Boa. 


- nia da fi ńlealstóe. 


Dla zbieraczy se wa, wojna" primio.. sporo -. 
nowości. Nietylko państwa: wojujące wydały marki - 


cya, Rumunia wydały © marki: Czarwonego Krzyża. 


marki dla Królestwa są dwojakie:. początkowo bor- 
Emiachie z napisem „Feldpost“, następne właściwe: 
poza tem jest 18 odmian z godłami wojennemi. 
Nadto wydana 
marki wojenne: niemiecko - belgijskie, Russisch 
Polen“, francuskie: alzackie, -sečtbökie, bułgarskie 
2 odmiany), albańskie -(27 odmian), angielskie (ca 
odmiany), tureckie z gwiazdą i t p. W Rosy! mar 
ki służyły w obiegu za walutę obiegową. Naturak 
wojny wiele odmian nie dotarło: je 
szczę nawet do wiadomości zbieraczy a warszań 
koo) e iż LR 


Pisma e dann. o przybyć 
adp 


ambasadora francuskleno Ça 


- zdrowienie do swego 


„sąd nie pozwolił Casementowi zwrócić się z 
. odwołaniem do Izby lordów, istnieje powsze- 
chne prz 


os 


| tędziwym wieku, 83 lat, pułkownika Mosby, słyn. 


„. dział jazdy, nie przenoszący 300 koni, z którym ten 


` przedostanie się z 29 ludźmi na tyły linij nieprzy- 


ich, Jecz potem nie wiedżieliśmy, gdzie się obrócić. 
"Szczęście zasłało nam jakiegoś człowieka ze stra- 
ży dowódcy, który odpowiednio potraktowany 


| szła kompanii tymczasem wszczęła popłoch w. 


Nią. stawiał oporu, więc z trzema ludźmi odprowa- 


„doaiesionó o tej przygodzie, odezwał się z właści- | 


. jeszcze znany wśród szerszych mas ludności w Ai 


i krajowej, iunkcyi zależnych, Czy Banki fran- 
cuski, angielski lub rosyjski, mające prawo 


" „Pisma lon (Się 0 prze- emisyi, zostawiają gdzie swoje papiery, a tem- 

iegu I w ubiegłym ty- bardziej papiery swoich depozytaryuszów?! 
godniu w sąd ym w sprawie Ca- ! Błędem projektu ustawy jest brak zupeł- 
sementa. Wedh re ny wzmianki o kasach oszczędności. Aczkol- 
chowywał się: wiek jesteśmy przeciwni oprocentowywaniu 
spokojnie, do : 


przez instytucyę emisyjną centralną wkładów 
| to jednakże wskazanem jest stworzenie przy 
m j takiej instytucyi oddziału nadzorczego . nad 
|miejskiemi kasami oszczędności, ułatwienie 
„| ludności składanie tych oszczędności i stara- 
nia, by wkłady w ten sposób zebrane były 
| oprocentowywane przez lokowanie na odpo- 
wiednie hypołeki, lub w odpowiednie papiery 
g | publiczne, ą Bank krajowy *powinien być o- 
wym regulatorem i obrońcą tych narodowych 
oszezędności. | 

Jest to luka niezrozumiała, bo obowiąz- 
kiem Banku jest właśnie obudzenie do czynu 
produkcyjnego wszelkich sił materyalnych na- 
| rodu. Dalej w ustawie forma rachunków 
| przekazowych (Giro- Conto) zmniejszających 
| potrzebę emisyji banknotów w skutek zmniej- 
Szonego obiegu, jest mało uwzględniona. 
Punkt h) mówi tylko o otwieraniu tych ra- 
chunków „pod warunkami przez Radę Zarzą- 
| dzającą ustanowionymi*. To zbyt mało dla 
tak ważnej kwestyi. 

Paragraf 26 przeczy niejako w swojem 
PEER szą. | założeniu § 28 i 27 bo czasami, gdy dom, fa- 
becnych warunkach, ae handlowy > | bryka lub towary zostaną, własnością ban- 
rinzai a a $ „| Kku, z natury przywilejów zastawu, to bank 
ściach, i akiemi są li sty zastawne Pies kr | zmuszóny będzie „prowadzić interesy towaro- 
żowego Ziemskiego lub Miejskiego obliga „we i uczestniczyć pośrednio lub bezpośrednio 
miast Królestwa i to w trzech czwartych swej |; w, interesach handlowych i przemysłowych”, a 
wartosci giel dowei; oraz ha odpowi ednig o nie jest bynajmniej wylaczone, czy Bank nie 
bezpieczonych  pożyczkach krótkotermino- | 947e zmuszony wystawiać lub akceptować 
wych. zobowiązań prywatnych, daje już zupeł- | weksle celem otrzymania waluty ZA CZ 
ną gwarancy C wartości obiegowej nowy ch nej, lub ułatwienia handlu artykułami Żywno» 
pieniędzy. Przedewszystkiem jednak kapi- ea X zane Eo. tv bedzi 
tał zakładowy Banku oznaczony na 10 milio- a wanuy Dedzie Por 
nów rubli musi być odrazu wpłacony w sto- czątko ke trudnem dla klas posiadając ych, 

da złoła, jeżeli zasada, którą głosi- „ale nie dla zarabiających, które otrzymają wy- 

ma być utrzymana i wydać owoce. > nagrodzenie w nowej walucie i odpowiednio 
Dyma. Dy ym Wy przez to wpłyną na unormowanie kupna i 

Emisya not bankowych posiada w ko- sprzedaży towarów, materyałów i artykułów. 
nieczności pokrycia już naturalną granicę, Klasy posiadające otrzymają pożyczkę w ban- 
więc ograniczenie $ 16 punktów a i b jest zu- | ku w nowej walucie pod zastaw papierów 1 
pelnie zbyteczne, a tembardziej łączenie emi- | rubli papierowych, które, po wojnie prędko 
syi z wysokością kapiłału zakładowego. Jed-- zapewne do parytetu swego normalnego kur- 
no z drugiem absolutnie niema nic wspólne- | sy wrócą, a tem samem na żadne straty nie 
| będą narażone, gdy tymczasem wydając o- 
| becnie gotówkę 'zdeprecyonowaną tracą v 
„wiele więcej. Słałość waluty wpłynie na 
rzeczywiste ocenienie papierów naprzykład 
hipotecznych, wydanych w czasie waluty zło- 
„tej na nieruchomości i ziemie, których war- 
"1086 beżwżględnie się podiiiesie, a więc walu- 
ta normalna tych papierów nie może uledz 
wahaniom kursowym i powinna być pierwat- 
na. Punkt, który poruszamy jest zasadniczo 
bardzo ważny i chętnie usłyszelibyśmy zda- 
nie rzadkich u nas znawców spraw tinanso- 
wych, chętnie byśmy naszą myśl poddali fa- 
chowej krytyce. | 

. Rozwój Banku. krajowego zależy głównie 
od stopnia gospodarczej sprawności naszej 
ojczyzny i odpowiada istniejącemu bogactwu 
kapitałów i jego stosunkowi do zapotrzebo- 
wania tych kapitałów. Wojna ukryła siły 
materyalne narodu, a nawet je nieproporcyo- 
nalnie powiększyła. Zadaniem Banku krajo- 
wego jest wydobycie tych kpitałów i obróce- 
nię ich na cele nowych zadań i nowych pro- 
dukcyj. Będzie to z początku trudnem, ale 
bądź: co bądź nieodzownem. 

- Termin koncesyi, a raczej przywileju 
wypuszczania biletów kasowych trwa podług 
3 16 p. i) od założenia Banku do dnia 31 gru- 
dnia 1913 r. Uważamy postawienie terminu 
w obecnych warunkach za w ogóle beztelo- 
we, prędzej zgodzićby się można na punkt 
taki: Ustawa po wojnie i wprowadzeniu rzą- 
du normalnego uledz musi zatwierdzeniu 
przez władze właściwe lub likwidacyi w cią- 
gu pół roku od podpisania warunków pokoju. 

"Zanotowaliśmy wybitniejsze punkty pro- 
jektu, które naszem zdaniem, powinny uledz 
zmianie. Nie wyczerpaliśmy jednak jeszcze 
przedmiotu, bo, wogóle, wydaje się nam wpro- 
wadzenie Banku krajowego w życie za kwe- 
Btyę jeszcze niepewną, mało obmyślaną i 
Przygotowaną. We właściwym czasie do spra- 
wy tej powrócimy. 


ję i z uśmiechem zaczął słać ręką po-. 
i przyjaciela, znajdujące- 
go się również w Sali rozpraw. Pomimo, że 


wać . 


konanie, że Casement zostanie uła- 
przez króla i że kara śmierci zo- | E 
u zamieniona na więzienie. 


| Dzienniki amerykańskie donoszą o, śmierci w 


z 


nego partyzania, dowodzącego w wojnie południo- 
wych stanów z północnymi. oddziałami konnicy po- 
Judniowców. Mosby byl z-zawodu robotnikiem i do 
wojęka zaciągnął się dopiero podczas wybuchu tej 
wojny w r. 1881. Generał Lee poznał się rychło 
ma jego zdolnościach partyzanckich i dał mu od- 


„łym poziomie kursu złota. Z tą kwesty 
czyć się musi pewien korzystny, nawet - 


dokazywał' najrozmaitszych szłuk.- 
` Jednym. z najgłówniejszych jego czynów było 


jacielskich i wykradżenie dowodzącego generała. 
O epizodzie tym tak opowiada w swych pamiętni- 
"kaca: „Straże przeszliśmy łatwo, brano nas za swo- 


wskazał nam kwaterę ger. Strughiona. Generał już - 
spał, oficer służbowy wyszedł, żeby odebrać de- 
pesze, z którą niby to przejechalismy. Obezwład- 
niliśmy. go szybko ido generała. Zanim rozbudzo- 
ny zdążył się zoryentować co się dzieje, oświadczy- 
łem mu, że jest jeńcem, że wojska nasze zajęły je- 
go obóz i że ma się natychmiast stawić u gen. Lee. 


dziłem go co koń wyskóczy na naszą stronę”. Re- 


śpiącyra obozie i uprowadziła wszystkie konie o- 
bozdjącej jazdy. Prezydent stanów Lincoln, gdy mu 


ściw ital, otrzymany po kursie 
złotym, byłby już szeroką podstawą do emi- 
|sył banknotów, chociażby nawet z */, zabez- 
| pieczonej kapitałem nienaruszalnym. Teraz 
już bardzo trudno będzie zebrać kapitał akcyj- 
ny nowego banku, chyba, iż go złożą banki 
i bankierzy, żądni kredytu, ale nie dla siebie, 
lecz dla swoich klientów, bo emisya bankno- 
| tów może tylko nastąpić w drodze przyznania 
odpowiednio zabezpieczonych kredytów. 
*-_ Przeglądając operacyć bankowe projekto- 
cs "| wane w $ 17 Ustawy, pedkreślić musimy 
eY DA ' słuszność punktów 1, 2 i 4. Dobrze, że punkt 
Jubiłensz papierosa. „| 8 na zastaw weksli do wysokości 90% sumy 
Wśród wrzawy i zgiełku wojennego obchodzi | (?!) został wykreślony, bo bylby tó przywilej 
w tym roku swój stuletni jubileusz tak upragnio- | dla wybranych, bez pewności realnej warto- 
ny, tak bardzo poszukiwany a tak rzadki dziś... pa. | ści zabezpieczenia. Jednakże punkt ten jako. 
pieros, Przed stu laty ten środek podniety nie był | 5 zostaje powtórzony. Proponowalibyśmy w ta- 
kim razie małą poprawkę, że zastaw weksli 
„dozwolony jest jedynie bankom akcyjnym do 
75% sumy i z terminami płatności nie wię- 
tej, jak 4 miesiące, tak, że po upływie tego 
czasu dana pożyczka musi być zupełnie po- 
kryta. Znamy wypadki, gdzie jedne i te sa- 
me weksle lata całe służą na zabezpieczenie 
kredytu. Z operacyi banku trzeba by wyła- 
czyć punki e) kupno i sprzedaż wszelkich pa- 
pierów na rachunek osób trzecich, trudno bo- 
wiem się zgodzić na to, by Bank emisyjny 
był jednocześnie żywiołem istniejących ban- 
ków w obrotach giełdowych i zarabiał komi- 
sowe, lub dał się wciągnąć z czasem do ot- 
 wierania rachunków „on callowych“ pod na- 
zwą bieżących. Wyłączyć należałoby dalej, z 
punktu widzenia niepotrzebnej konkurencyi, 
punkty m) i wystawianie przekazów i listów | 
kredytowych na oddziały, agentury zagranicz- 
ne i korespondentów banku n) inkaso wek- 
sli i innych dokumentów pieniężnych na ra- 
chunek ich właścicieli. Te rzeczy zostawimy | 
Bankom handlowym. i 
„Jeżeli jest koniecznością punkt g) przyj- 
'mowanie wkładów bezprocentowych — to 
podkreślamy właśnie zasadę bezprocentowo- 
ści, bo inaczej stworzonoby zbyteczną Kon- 
kurencyę bankom. prywatnym, które właśnie 
gą do tego powołane, by swoją działalnością 
 0procentowywać depozyty osób trzecich i dać 
bodźca do gospódarczego rozwoju i poparcia 


stryi i Niemczech. Tylko nieliczni przedstawiciele: 
arystokracyi i świata d lomiatyczniego, podróżują: 
cy często po zagranicy znali go i używali, ogół zaś 
zadowalał się fajka. Dopiero w roku 1816 pe- 
wien przedsiębiorczy kupiec. z Hamburga, powró- 
ciwszy z Ameryki, poat wyrabiać i sprzedawać 
„cigarettos”, które powoli zaczęły rozpowszechniać 
się w Niemczech a potem i w Austryi. Nie były 
to jednak dzisiejsze papierosy w delikatnych bibuł- 
kach, lecz nieumiejętnie wyrabiane, w bibule twar | 
dej i grubej a nadewszystko dość drogie. Jednak 
tozpowszechniły się i zapanowały nad  namiętno- 
ścią ludzką. Dawniej, gdy który z palaczów wypalił 
dziennie trzy tskie papierosy, uchodził już za na- 
miętnego palacza. ©. o= 


Karahin maszynowy jako pamiątka. 

Dnia 19 października z. r. wysłano z nastaniem 
ciemności podoficera Murany'ego z 72 pp. z dwoma 
ludźmi ze stanowiska koło Gontowy na patrol, ce- 
lem stwierdzenia, czy Rosyanie pracują. nad wztio- 
enieniem swego stanowiska. Na północ od Gontowy 
włargnął patrol do małego rosyjskiego rowu strze- | 
ogkiego, który w nocy był zawsze obsadzony przez 
nieprzyjącielską wedetę. Ku swemu wiełkiemu 
zdziwieniu spostrzegł Murany, że rów był próżny: . 
Jeszcze bardziej się zdziwił, gdy w rowie. odkrył 
Pozosiawiony rosyjski karabin maszynowy. Nie na: 
myślając się wiele, wziął patrol karabin ten „na | 


pamiatke" i począł go wlec do własnego stanowi- 


Vester. 


Sre maeneene 


Spis nierogacizny w Niemczech. 


Wyniki spisu nierogacizny w Niemczech 
w dniu 15 kwietnia r. b., jak donosi „Ziemia- 
nin“, przedstawiają się następująco: Liczba 
świń w całem państwie wynosiła w tym dniu 
13,303,500 sztuk wobec 16,569,990 roku poprze- 
dniego 19,239,483 w dniu i-ym października, 
17,927,892 w d. 1 grudnia 1915 r. Ilość świń 
zmniejszyła się w porównaniu do stanu w dn. 
1 grudnia o 28.1%. Największy ubytek zazna 
cza się przy 4 — 1 rocznych i przeszło rok 


tr 


prywalnej inicyatywy. Siła obcego kapitału 


żę wła Asem] powzóciii Rosyanie. Spostrzegłszy, | ardzo duża, ale nie można go jednocze- | mających warchlakach, i to wobec liczby ich 
že Wiola go żołnierze austryackiego patrolu, roz- zyć z siłą Banku emisyjnego, tu musi | w dniu 1 grudnia o 46.7, względnie 39.7%. 
poneli gwallowny ogie, chcąc przeszkodzić w je- wzajemne, lecz niezależne oddzia- | Nieco mniej, ale zawsze znacznie (o 21.3%) 
> da kał a my i jego dwaj ludzie mimo ch źródeł kredytu. I na redak- | zmniejszyła się liczba 8-tygodniowych do pół- 
gra i : : Se ; 


Jednak łupu, lecz dostali 
oddziału. W uznaniu tej 
ielki srebrny medal 


udno się zgodzić, bo Bank nie po- 
6 w-zastaw własnych lub ob- 
Jest to znów pomięszanie po- 
nadawania najwyższej. instytucyi 


RESET 


rocznych prosiąt, natomiast prosiąt poniżej 8 
tygodni przybyło 31.6%. W dniu 1 grudnia 
1015 r, było ich 2,812,206%, w dniu 15 kwie- 
tnia 1916. roku 8,700,480. a. 


gie wraz z him 
śmiałości otrz 
waleczności, 


| 


| 


Interesy ekonomiczne Rosyi a Szwecji. 


Wedlug pism rosyjskich wróciła już do 
Petersburga specyalna kómisya rosyjska, któ- 
rej zadaniem było przygotować grant pod e- 
konomiczną ugodę rosyjsko - szwedzką. Człon- 
kowie misyi rosyjskiej utrzymują, że odpo- 
wiednie koła w Szwecyi liczą się poważnie 


„z tem, iż Szwecyę z Rosya łaczą pod względem 


BOJ, 
- H 


ekonomicznym liczne wspólne interesy. Z 
pomiędzy interesów tych na pierwszy plan 
wysuwa się konieczność wybudowania szere- 
gu kanałów i innych dróg wodnych, mających 
połączyć morze Czarne z Baliyckiem, oraz 
Wołgę z Donem i t. d. Omawiania Sprawy 
czy uda się w kwestyach tych osiągnąć obo= 
pulną zgodę i na jakiej podstawie, jak oświad- 
czyła delegacya, byłoby dziś jeszcze przed- 
wczeshem. 


Giełda Petershurska, 


PETERSBURG YI 18/YMN 

407, Renta państw. (AA UAM 
Gy PM % 305 88,3., ŁAM 
I pożyczka premiowa 680.683 — 
a ś 529.— 521522 
Bank dla handlu zewnętrzn. 430,— 48— 
Bank petersburski międzyn. 454— 452433 
Bank hand. Azowsk-Doński 593,800 R90.— 
Akcye Baku 145, — T4).-+ 
» . Briańskie 180.— 182,— 

» Tow Nobel 1075— 1278. 

»  Lianosow m m 

„  Tulskie 627.— 630— 

„  Putiłowskie 115— 115— 

» Lena Goldfields 82.587 © 580.— 

a Hartmana 210.— 215— 
Bank Petersb. Dyskont. 475 — 4T, = 
„a Handi, Syberyjski 860.670  648.— 
Moskwa- ñ = m —— 
Moskwa-Rybińsk m —— 
Moskwa-Woroneż 785.730  730.— 
Władykaukaskie 2350.2300 2370.— 
Akcye Kolomna m pm m pm 
„  Malcew. 380.7, 328.— 

=»  Nikopol-Mariupol 241.343 6.— 

»  Sormowo pam m — a 


Giełda herliśska. 


Berlin, 26 lipca. Dzisiejsze obroty prywatne na 
giełdzie berlińskiej objawiały tendencyę mocną 
przy podnoszących się kursach. Pożyczki niemieckie 
uległy jedynie niewielkim zmianom, premiówki tu- 
reckie i pożyczka rosyjska z 1902 r. w poszukiwa: 
niu, rumuńska trzymała się. Pieniądz dzienny 
31/,% 1 niżej, zaś na ultimo 51/,% i niżej. Dyskonto 
prywatne 45/, i niżej. 


Berlin, 26 Lipca. Notowania kursów dewiz za 
wypłaty telegraficzne: i 


26/VH plac. żąd. 
Nowy-Jork dolar. 5.83 —— 5.365 
Holandya golden. 225.1, — 2253), 
Dania koron 157.3, — 158.— 
Szwecya koron m6 m a 
Norwegia koron — — —— 
Szwajcarya frank 108.37 — 103.82 
Austro-Węgry koron 69.45 — 69.55 
Rumunia lei 86,75 — 87.25 
Bułgarya lew 79, —. 80.3, 


pm ZPA carmem emanen 


Giełda warszawska. 


pz 


Notowania z dnia 26 Lipca, 
OO O w ERO 


Papiery wartościowe: ladano 


6%, pożyczka m. War- 
szawy z r. 1918, 
Aih UA pożyczka m. 

Warszawy. 


- . ` kuć ze 
5%, listy zast. Tow. 
ed. m. Warsz. . 83.85 80 95 

4! 06 2 » oaza 
4:], 04, listy zast. Tow. 

Kred. ziemskiego . 94.15 20 
5 KO » » ZR 
40 f} m Łodzi o. . pw ać 


Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski. 
Druk i nakład: Wydawnictwo polskie A. NAPIERALSKI 
C. ZAWIŁOWSKI, 


OBWIESZCZENIE 


Rozporządzenie moje z dnia 16 sierpnia 1915 r. 
i regulamin opłat z tego samego dnia, dotyczace u- 
suwania padliny, z* dniem dzisiejszym otrzymuje 
prawomocność także i dla gmin powiatu łódzkiego, 
nie wymienionych w § 11 rozporządzenia, oprócz 
gmin Czamocin i Puemiew, następnie dlia miast 
Brzeziny i Strykowa i gmin Lipiny, Biała, Dobra i 
Gałkówek w powiecie brzezińskim, dla osady Luto- 
miersk, jak też dla gminy Widzew i miasta Pabia- 
nic w powiecie łaskim. 

Usuwanie całych i części padliny ma być i na- 
dał jak dotąd uskuteczniane w rakarni Eugeniusza 
Gundelacha w Karolewie pod Łodzią, który abowiae 
zany jest płacić ustanowione w regulaminie opłat 
należności za padliny. 

Łódź, dnia 20 lipca 1916 r. 


(esursko-Niemiecki Prezydent Policyi 
w. Z , 
|, Ww Remnewity 


= 3 > 


kife eni się mielkim zoyfem | dobrocią: swoja. 


"Polecamy się nadal łaskawym względom i pozosta- 
z poważaniem 


roskurowski i S-ka 


-dzierżawcy fabryki Adama BRANICKIEGO 


Hamburs 


(F. zał. w r. 18561) 


świeżo paloną 


PE S AA pe ME DE SRE Aat a M A e A O, I OLE O E T a a NaRa M 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna. Skład 
otwarty od9 do 12 i od 2 do 6. 


Wszelkie nowoczesne wygody. 
rzy minuty oð źródeł. 


Zapas źywności zapewniony. 
. i ő 


ôdź, Brzezińska 10, Placek. 


z 4-ch pokoi wyprze- 
dam tanio. Łódź, Piotr- 
kowska 189—9. i 


sprzedam mebłe tanio. 
; Łódź, Św. Ann 
3, front, parter. 


przyjmuje. Łódź, 
Piotrkowska 223, m. 
874—85-1 


g bardzo tanio sprzedam. 
U Łódź, św. Anny 17 m. 3, 


mentom, Że na mo- | 
eg zezwolenia wy- $ 


matko 
(© (me 
Wyroby masz 


a miangwisis 


jako najwyższą główną wygraną. Ciągnienie od 2—29 sierpnia. 
7 klasa posiada najwyższe wygrane w rozmiarze 1.000,000, lub 
jednej z następujących: 830,006, 880.000, 970,020, 60,009, 950,008 
itd. dlatego też wyciągajicje 


rękę ża szczęście 


ine *łę — M. 25, Y, = M. 50, 1ję — M 100, Y — M. 200, 

wysyłam po otrzymaniu należności (najlepiej przekazem pocztowym, 

(proszę podawać dokładny adres). Oryginalne plany gratis. 

Tabelo eiągmień i wygrane szybko! Moja stara firma (od 
r. 1851) stanowi gwarancyę szybkiego załatwienia 


Sł 


Hamburg 
Kónigstr. 25. 1010—5-1 


87—5-1 


a RDENANO | aaa Aki imu ze 
| Y wsi Kleki, gm. Do- 
jjjbra skradziono weksle: 2 po 100 
jj|rb. wystawione przez Józefa Ja- 
« | rosińskiego, zamieszkałego we 
wsi Kalinów, gm. Bratuszewice, 
l weksel na rb. 100 wystawiony 
przez Antoniego Kucharskiego, 
zamieszkałego we wsi Koźle, gm. 
Bratuszewice, 1 weksel na rb. 250 
wystawiony przez Edwarda Pilar- 
skiego, zamieszkałego we wsi 
Klęka, gm. Dobra, 1 weksel na 
rb. 200 wystawiony przez Wła- 


dysława Sułkowskiego i Broni- 


sławę Sułkowską, zamieszkałych 
w Widzewie, ul. Wilanowska, 1 
weksel na rb. 151 wystawiony 


ą| przez Bronisława Natkańskiego z 


żoną, zamieszkałych w Widzewie; 
ul. Grzybowa; Kwit na rb. 60 wy- 
stawiony przez Władysława Bud- 
nika, zamieszkałego w Widzewie, 
ul. WHanowska, oraz kwit na rb. 
80, wystawiony przez Adama Fliś- 
nika w. Łodzi, ul. Przejazd 65 
Dokumenty nieważne. Zastrze- 
żenie zrobione. 1078—1-1 


P 
aństwo wa 
Znana w całym święcie przeszło od 150 lał, która jak żadna 
inna loterya daje 


1085—3 


bki. frogimnazynm Koedukacyjne ; 
mua kasku č ć 
Egzaminy do klasy podwstępnej, wstępnej, pierwszej i drugiej: 


f „odbędą się dnia 21 sierpnia r.b. |. 
Podania przyjmuje kancejarya szkoły codziennie od g. 10—12 


Dyrekcya. 


arya Zarzycka, sis, |? : 


podaje do wiadomości Szan. Rodziców i Opiekunów, że od roku 


szkolnego 1916/1917 otwiera ` 


pensyonat w Łodzi my u emi tr. M || 


dla uczenic, uczęszczających do - szkół Średnich. Zapewnióna jest. : 


troskliwa opieka i pomoc w naukach. Lokal według Rano ych 


wymagań hygieny, 


Abr. 


j 


W ueząstku leśnym Molenda, bezpośrednio 


Nieprzemakaina egmicotrwała . 
1 Słązkich Patryk Tekfur Smoloweowych 
Świeżo przybyła: 
s " Ceny normalne. 
Skład fakryczny u 


Bronow skiego 
kidi, Nowy Rynek fr. 7, w podwórza. - 


NK: 


o Szkety Handlowej Męskiej || 
że ozon na prowincyi przenieść może swą szkołę | | 
z „ do miasta większego, nie mającego szko- || 
ły średniej lub objąć może kierownictwo szkoły już istniejącej. || 

Zgłoszenia nadesłać proszę do adm inistracyi Godziny 
Polski, Łódź, Piotrkowska R 86, pod Ne 500. 1018—7-1 


przy wązkołorowej kolejce, prowadzącej do Tu- 


szyna, do sprzedania 400 metr. sześcienn 


drzewa SOSBowWego. 


è 


a 


Z piśmiennemi ofertami zwracać się można do 


Gasarsko-Siedczege Więzienia Żeńskiege || 
1032—1 w Łodzi, Milsza 29. 


zdrowi, dzieci i starcy. 


J-l. y 


p k ge pokoju dia dwóch o- 
NA! He sób z całodziennem 
utrzymaniem w lesistej miej- 
scowości. Oferty z podaniem 
warunków. sub L. L. -1083—1-1 


fłopoyka śe eono 
ciłogczyka Ha . 10024 


gą futro używane w dobryńń 
kunig stanie. Oferty: Warszawa. 
Zelazna 41, m. 43. 1073—2 


g iemiecki ierw- 
KANIIGWIEG szorzędnemi raean: 
cyami poszukuje odpowiedniego 


zajęcia. Oferty w administracyi 


„Godziny Polski*, Warszawa, 
Erywańska 18, dla „Fiandlotwca*. 
; 1001—1 


HI j „ uzdolniona krawcowa, 
i i, znająca się na goshodar- 
stwie wiejskiem, poszukuje zaję: 


cia. . Wymagania skromne. Łódź, | 


Nawrot 59. m. 8. 


Bo Pań i Gospodyń zwracamy nasze słowa! 
Przy dzisiejszej drożyźnie kawy, kakao, herbaty itd. jest naj- 
lepszy, najtańszy i najpożywniejszy napitek wszędzie już znany 


Kawa czekoladowa bez kogeinmytł 

„Kofelada nie rozstraja nerwów, przeciwnie uspa- 
kaja je, wzmacnia. Przygotowuje się jak kawę. | SE: 

„akoielada jest posilna, chętnie używają słabi i f 


Ządać we wszystkich sklepach kolonjalnych . i spożywczych 
waga: Zyczący otrzymać przedstawicielstwo naprowin- 
cję, mogą się zgłaszać do składu fabr. Warszawa, Granizzna 6, g 
tu również się sprzedaje różne gatunki herbaty w opakowaniu 5 
i bez. Mroshmal w pudełkach i w paczkach. jak również | 
wszelkie artykuły kolonialne po bardzo przystępnych cenach. 


ATA 


Handlowej kogdnkacyjiej 


W ZGIERZU 


podaje do wiadomości, że egzaminy wstępne dó klas wstep 
nych, oraz od } do VII włącznie rozpoczną się 15 sierpnia 
Podania z dołączeniem metryki i 10 rb. za egzamin przyj 
muje kancelarya szkoły (ul. Szczęśliwa, dom W. Kautza!. 
codziennie od 10 do 12 godz. 


Dyrektor Stefan Pogorzelski. 


TEESE, ZEN 


R 


189—12-1 


|Miaturzysta Cageren Polskie) 


cyalność: matematyka, łaciński. 
Oferty w administracyi „Godziny 
Polski“ Łódź, Piotrkowska 86 dla 
R. G“. ||. 1022—92-1 


2 


H il Z powodu zmiany lokalu, 
dl b. można dostać różne me- 
ble tapicerskie i stolarskie, nowe 
i używane po cenach niżej ko- 
sztu. Łódź, Nawrot37, 831==15-1 


inir kar fa aao O. 
Potrai ror sue a 


„Godzina Polski”, Warszawa, E- 
rywańska 18. i 1061—11 


{ ją: używany wózek: dziecinny, 
upie sportowy. ` Łódź, Piotr- 
kąwska 83 m. 42, prawa: oficyn 


a 
3-cie wejscie. -  1069—1-1 


Poki umeblowane do wynaję- 
kd cia. Łódź, ut. Przejazd 


3 14, II piętro, front. 1072—31 


-Kinski Jarmark Jesienny Michaelismesse) 
rozpoczyna się dla handiu hurtowego 1 detalicznego 
$ i trwa do niedzieli ŻE, > 
E ; Jarmark na wzory ODB 0 
rów. metalowych, artykułów zbytkownych. 5. 
d.) odbywać się będzie tylko w pierwszym ¢ ` 
macji udziela wydział jarmarkowy izby. % 
lingring 2. SE SBE 


+ (dla ceramiki, towa 
i sportowych i t 


na artykuły sportowe i í 
Č dzie od 27 sierpnia dı 2 września ` 3 

piętrze budynku jarmarkowego Mey i Edlich, Neu- Ñ- 

Informacyi udziela p. Th. Amberg w firmie Am- g 

ng, w Hildburghausen. DE 
aark jesienny na skóry w Lipsku 

zostanie otwarty we środę 80 sierpnią, © 

a dla przemysłu skórnege odbywać się będzie w 2 

po poł od 3—6 w wielkiej sali naszej giełdy § 


odbywać sie będzie 


tym samym dniu 

f? na placu Bliiche: 

: ' Mieszkania dla uczestników jarmarku za pośrednic- 

„Verkehryerein*, Lipsk, Hiandelshof, Naschmarkt. ` @ 
1916 r. . » 1058—1-1 

o Rada Miasta Lipska. i 


ı Wielkie szanse wygrania przed-j 
(stawia gwarantowana przez wol- | 
ne miasto Hamburg loterya pie- | 
: niężńa, w której | 
18 milionów 731,060 M 
obowiązkowo wygry: 
; grana w. naj-j 
szczęśliwszym wypadku wynosi |Ę 


| ARES” 1,008.000 Marek, wz. Ill 
| Marek. 880,8398. JM 
880.009 ||. 


[|] przeprowadził się na Zawadze 
ią i, róg Piotrkowskiej, do 


| Leczenie elektrycznością, elek- gg 
jtrolizą (usuwanie szpecących 


s 


|] Przyjmuje od 8—2r iod4—95. 


CER S EE e 


i Oprócz tego jest wiele wy gra-j 
inych po 60,000, 50,000, 40,000, 7 
, 20;000, 10,000 Marek} 

|. it d. do wylosowania. - 
| Cała loterya składa sią z 100,000 į 
- fplosów, z których 56,020 nume- | 
„jirów, a zafsm przeszła. połowa | 
4w 7 ciągrieniach. wylosowanaj 
{być musi. Tak Fzaadkiej sposo=| 
gbnaści szybkisge dojśzia db) 
iMmaójątku, w tych ciężkich cza- | 
g sach, nikt nie powinien zanie- | 
|chać, Wysyła się losy do 1 cią} 
gnienia w cenie 


cały los il pół losu |fewierćlos | 
Mr. 10. || Marek 5: [Marek 2,50] | 


iza  popizedniem nadesłaniem; 
należności przekazem poczto- | 
wym. Żądanie odpowiedniego | 
{losu powinno być podane naj 
j odcinku przekazu pocztowego, : 
|lub też na wysłanej jednocze- | 
<- Snie karcie pocztowej. f 
|Urzędnwą iabsikg, zaopatrzoną 
|w herb państwa i z wykazem 
j wkładów na przyszłe ciągnienie 
joraz spisem wygranych wysyłaj 
sig na żądanie grafis i franco. | 
i Każdy, biorący udział, otrzy- i 
| muje natychmiast po ciągnieniu i 
urzędowy wykaz Ipsowań. | 
Wygrana będą pod państwową | 
ggwarancyą akuratnie wypłaca- i 
ine. Zamówienia prosimy zaraz | 
ji najpóźniej do 15-go sierpnia f 
zwracać do firmy 


Satel Heckscher, S6IF. 


(Dom bankowy, Famburg. | 


yeh || 


immme 


TANIEN 


W. Górskiego 
-- Mikotajewska 32, 

- przeniesiony zostaje de domu 
„Mr. SA pry tgjie uie. 
Poleca Sz. Klijenteli duży Wv y” 


wia, po cenach 
możliwie przystepnych. 


poszukuje jedna z uczelni tutej «| - 
szych, Łaskawe zgłoszenia pod = = 
„Ł. J.* do Administracyi „Godzie <., 


na ubranie męskie tanio 
sprzedam. łódź, Św. An- 
ny 17, m.3, front, parter. 1048—3 


prosi © pracę, przerabia 


| pokrowce, może wyjechać na pro- 
wincyę. Warszawa, Leszno 27-31, 


V klasy gimnazyum Bran- 
na, przyspasabia pod kie- 
runkiem swego ojca, doświadczo-. 
nego pedagoga, do niższych klas 
tegoż gimnazyum, a rówuież do 
innych zakładów naukowych. Po- 
informować się można up: A: Tie 
wima, Łódź, Zawadzka 


- | Bronis 
istniejące biuro próśb, po- 
l rad prawnych- Kochano- 
wicza w Warszawie 


W: 


paszport niemiecki, wy- 
yw Łodzi na i 
tura: Gnatkiewicza. = 1087 


zime) 


sierpnia 1926 r. 


Ohóróky: dzieci 8 
r. LASKI 


Łódź, Południowa 2. 
1-1 TTO] 


"domu Scheibiera. - ` 
Ghoroby zewnetrzne i włssów. 


włosów). 


Akuszerka 


||-— R. Pipikowa, —— 
z dyplomem Ces. Ak, w Peters- 
| burgu, praktykująca 25 lat, przyje © 


„muje od 12—03. 
Łódź, Andrzeja 89 m. i0 ` 
901—10-1 


Ę WY mi ao 
student 


iiz wyższego kursu medycznego, © -< 


jako guwerner, do 3 starszych 


chłopców, na wyjazd do Łodzi. 
Oferty proszę składać . Aleje U= 


jazdowskie 17, A. LewandowSk= 


Warszawa, a w. Łodzi w adminii _ . 
strącyi „Godziny Poiski', Piotr= . 
kowska 86. - 2 Ge 


poszukiwani do 


Wismaru. o 
Zgłoszenia do urzędu pracy ; 
tidi, dir łom Sj 


W II0WŁOŚZI 


"| jest kilka pokoi do wyna» 
ęcia. Nabiał i żywność na 
miejscu. Wiadomość: Łódź, = 


] 


Zielona 11, u właścicielą 


Inowłodza. - 1085580 55 


58 


Harezyciela stenograńi 


polskiej i niemieckiej 


ny“. Łódź, Piotrkowska Na 86. 
105—3-] 


ARSEN 2 RY PTWP E E n, 


biedy błagam o opies 
kę nad dzieckiem; 4-y 


tat chłopczyk inteligentny. oicieć - 


dwa lata nieobecny. Warszawa, s 


Wspólna 14, m. 22. -1008—8 


„EEEE ZETA 


Zaginął paszport nimiecki, = 


dany w. Ładzi na - imię az 


Katarzyny: Sandomierskiej. ua 
A GE: 1080—1-1 
i COCO CCA 


Tai i paszport niemiecki, wys 


dany w Łodzi, na imię. mEn 


Eugenii Rajchman. — 1076—1-1. ` 


m } paszport niemiecki, -o 
t jsf di 


dany w Łodzi, na imię, 
awa Porady. 1025—1 


dany w Łodzi, na: imię -. 
rzyńca Nowickiego. R 


Tani ; paszport niemiecki — s 
Í ji gl 


l pi } “paszport niemiecki wp 
aiig dany w Łodzi na. imig 


